Redakcja I Administracja; Łódł—AI. Kościuszki Nr. 29 tel, 108-99 
Redaktor przyjmuje od godz 17--19 Rękopisów nie zwraca się, Administracja 


czynna od godz. 9 dò 15 I ad 17 do 19, Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 40 


Wydawca, Łódzki O.,K.R. P.P,$. 


é 


Redaktor Wincenty 


3 


sma 
E} 


4 
+ « I a | 


Rok XXII 


STAWIŃSKI 


== Kk T7 
Sobota 18 Marca 1939 
cena numeru 10 yr. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


;| Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł, 2.50 mie- 


sięcznie, na prowincji zł. 8.-2a zmianę adresu gr. 59 Cena ogłoszeń: Za wiersz 


Drobne za wyraz gr. 15 


40. Nekrologi de 100 mm. gr. 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. rwy- 
czajne gr. 


‘20, powyżej 100 mm gr. 35. 


ła treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada 


Wojska itnett okupowały Słowację 


Zarządzenia gospodarcze Ameryki, Anglii i Francji przeciw „Trzeciej“ Rzeszy 


Jak donoszą z Bratysławy woj- 
ska niemieckie 


OKUPOWAŁY CAŁA SŁOWA- 
CJĘ. 

Londyński korespondent „Kurie 
ra Warszawskiego“ twierdzi, że w 
czwartek rano ambasador niemiec- 
ki w Warszawie von Moltke udzie- 
lił min. Beckowi formalnego zape- 
wnienia, że niepodległość Słowacji 
będzie uszanowana. Tymczasem 
wieczorem 


WOJSKA NIEMIECKIE WKRO- 
OZYŁY NA SŁOWACJĘ 

zarówno od strony Bratysławy, 
jak i od strony Śląska. Główne 
dowództwo gwardii ks, Hlinki, nie 
mogąc wytłumaczyć własnemu spo 
łeczeństwu, jak pogodzić podob- 
ną „opiekę“ Rzeszy z niepodległo- 
ścią, którą Słowacy rzekomo uzy- 
skali, wydało odezwę, w której pod 
kreśla, że wojska niemieckie nie 
mają żadnych celów agresyw= 
nych(?) i że część wojsk zostanie 
wycofana gdy spełni swoje zada- 
nia(?!). 


Prasa berlińska zamieszcza treść | 


depesz, wymienianych między pre- 
mierem Tiso i kanclerzem Hitle- 
rem bez żadnych komentarzy. U- 
rządowo nie wiadomo zupełnie w 
Berlinie. 

NA CZYM POLEGAĆ MA 

„OPIEKA“ RZESZY. 

której podporządkowała się Sło 
wacja i jaki ma być wzajemny 
związek między nią i Rzeszą nie- 
miecką, 


W dobrze zazwyczaj poinformo- 
wanych niemieckich kołach polity- 
cznych podaje się jednak, że naj- 
prawdopodobniej 
ZALEŻNOŚĆ SŁOWACJI BĘDZIE 
W KAŻDYM RAZIE  LUŻNIEJ- 


SZĄ, 
RAW. 


Słowacja nie będzie więc np.| będzie Rzeszy niemieckiej, która 
wciągnięta do obszaru Rzeszy. Być | posiadąć będzie prawa nadrzędne. 


ANIŻELI CZECH I MO-| wy zagraniczne oraz ogólny kieru- 


WCIAGNIĘCIA - SŁOWACJI W 


nek polityczny podporządkowany | ZASIĘG MILITARNY I STRATE- 


GICZNY NIEMIEC, 
oraz conajmniej ścisłą współpra 


może, że posiadać będzie mogła na | Z samego pojęcia opieki wynika | cę w tej dziedzinie. 
wet własne wojsko, a jedynie spra | też konieczność 


Przy komentowaniu tych zagad 


Nadzwyczajne zarządzenia mocarstw demokratycznych 


Ameryka, Anglia i Francja 


wobec okupacji Czechosłowacji przez „Trzecią” Rzeszę 


Okupacja Czechosłowacji przez 
„Trzecią“ Rzeszę zmusiła Amery- 
kę, Francję i Anglię do wydania 
szeregu nadzwyczajnych zarzą- 
dzeńi gospodarczych. 

-ANGLIA ùt FRANCJA _ZERWA.. 
ŁY NATYCHMIAST ROKOWANIA 
GOSPODARCZE z „TRZECIĄ* 
RZESZĄ. ' 

Anglia przy tym zablokowała 
cały rachunek Banku czesko-sło- 
wackiego w Banku Angielskim, 
aby zabezpieczyć interesy angiel- 
skie, Na zablokowanym rachunku 
podobno ma się znajdować okoto 


20 MILIONÓW FUNTÓW W ZŁO. 
CIE ; WALUTACH ZAGRANICZ- 
NYCH 
(około 520 m'lionów zł.) Ameryka | 
zarządziła wstrzymanie eksportu 

towarów do Czechostowacji. 


Koniec „emmi. słowackiej 


Jak się zdaje, depesza p. min. 
Becka, uznająca „niepodległość“ 
Słowacji, będzie depeszą jedy- 
ną, która doszła rąk ks. Tiso, 
zanim Słowacja „niepodległa“ 
oddała się 

pod opiekę 
wodza „Trzeciej“ Rzeszy. 

W części nakładu podaliśmy 
tekst owych dokumentów histo- 
rycznych, jakże charakterysty- 
cznych dla psychologii przywód- 
ców aktualnych narodu słowac- 
kiego. | 

Ksiądz Tiso napisał do kan- 
clerza Hitlera: 

„Mając głębokie zaufanie do 
Pana, jako kanclerza Wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej, państwo sło- 
wackie udaje się pod pańską opie- 
kę. Państwo słowackie prosi o 
przyjęcie tej opieki", 

Kanclerz Hitler odpowiedział 
bardzo uprzejmie: 

„Potwierdzam odbiór pańskiego 
telegramu i obejmuję opiekę nad 
państwem słowackim”. 


Czegóż Wy jeszcze chcecie ?... 


Złoto ucieka 


Zapas złota Stanów Z jednoczo- 
nych przekroczył w bieżącym ty- 
godniu, po raz pierwszy w historii 
skarbu USA., olbrzymią sumę 15 
miliardów dolarów (ok- 80 miliar- 
dów zł.). W ten sposób Stany Z je- 
dnoczone posiadają 58 procent 


Biedny p. M. Chałupczyński, | 
„reprezentant Rządu polskiego | 
przy Rządzie słowackim, bę- 
dzie najprawdopodobniej „„re- 
prezentantem'.., jedynym. 

*=* 
wszystkich widocznych cel 
złota na świecie. Odpływ złota z. 
Europy do Ameryki *rwa w dal-| 
szym ciągu. Przeciętny tygodnio-! 
wy przypływ złota do Stanów Z je- 


dnoczonych wynosił ostatnio 40 
miln- dolarów. 


% 

Dyplomacja — to podobno „sztu 
ka przewidywania. W danym 
wypadku „(Gazeta Polska'* wi- 
tająca przed paroma dniami w 
słowach, pełnych patosu, ,„sło- 
wacką niepodległość“, nie u- 
miała przewidzieć biegu zda- 
rzeń, co do którego 

nikt na całym Świecie — 

z wyjątkiem prasy „ozonowej“ 
— nie żywił żadnych złudzeń. 

Powtarzamy to, cośmy napi- 
sali niedawno: 

opinia polska jest bardzo 
gniewna i bardzo zaniepoko- 
jona. 

Bo opinia polska jest opinią 
narodu zdrowego, wierzącego 
we własne sily i nie życzącego 
sobie, by go „nabijano w butel- 
ke“, 

S. K. 


do Ameryki 


- 
> 


REAKCJA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


W czasie posiedzenia Kongresu 
amerykańskiego jeden z deputo- 
wanych postawił wniosek, - aby 
rząd: miast. zażądał od Rze 
szy przejęcia obsługi „zadłużenia 
Czechosłowacji < wóbec Stan 
Zjedn. w kwocie 165 miin. dola- 
rów. Inny wniosek idzie w kirun“ 
ku natychmiastowego uznania za 
nieobowiązujący dotychczasowego 


traktatu handlowego z Czechosło* 
wacją. Prasa nowojorska donosi, 
żę Stany Zjedn. zamierzają zablo- 
kować złoto oraz należności wo- 
bec Czechosłowacji, znajdujące się 
w. Stanach Zjedn., aby zagwaran” 


tować tą drogą spłatę zobowiążań 
ów | czechosłowackich wobec USA. 


FRANCJA ZRYWA- ROKOWANIA 
HANDLOWE Z RZESZĄ, 

Kierownik delegacji francuskiej 

do rokowań handlowych z Niem- 


Na Zachodzie 


Gorączkowa praca 


(Telefonem 


z Paryża). 


Niezależnie od przewidywanych spotkań mężów stanu Wiel- 


kiej Brytanii i Francji 


cami, Alphand, powrócił nagie do 


Paryża. Rokowania są na razie, 


przerwane. 
ZERWANIE ROZMÓW ANGIELSKO 

i NIEMIECKICH. 

Jak wiadomo, przed paru dniami 
udała, się do Niemiec delegacja Fedo- 
racji Przernysłów Brytyjskich, która 
miała przeprowadzić z przedstawi- 
cielami niemieckiej centralnej orga- 
nizacji przemysłowej rozmowy, ma- 
jące na celu zarówno: spowodowanie 
ożywienia we wzajemnych obrotach 
towarowych, jak i ułożenie stosun- 
ków konkurencyjnych na rynkach 
trzecich. Do rokowań tych, strona 
niemiecka przywiązywała dużą wagę. 

Wydarzenia polityczne ostatnich 
dni, które spowodowały odwołanie wi- 
zyty ministrów angielskich w Berli- 
nie, wpłynęły również na zerwanie 
rozmów między przemysłowcami bry 
tyjskimi t niemieckimi. 


nień zwraca się przy tym uwagę, 
że inny był cel obejmowania przez 
Niemcy opieki nad Czechami, a in- 
ny nad Słowacją. 


ZGLAJCHSZALTOWANIE.., 
RUCHU. 

Słowackie ministerium spraw 
wewn, wydało rozporządzenie, w 
którym w związku ze zmianą ste” 
sunków wprowadza się w Słowa” 
cji od dnia 18 bm. ruch pojaz- 
dów po prawej stronie arteryj ko- 
munikacyjnych. Dotąd panował tu 
ruch lewostronny. 

LIKWIDACJA POSELSTW 

CZECHOSŁOWACJI. 

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi m. in. z Tokio, Szanghaju, 
Watykanu, Białógrodu i Budapesz 
tu o przejęciu dotychczasowych 
poselstw czeskich przez przedsta" 
wicieli dyplomatycznych Niemiec. 


Trzęsienie ziemi 
w. Ekwadorze 


Według otrzymanych wiadomo- 
ści z Quito (Ekwador), w miejsco 
wości Cumbaya odczuto gwałtow- 
ny wstrząs ziemi, wskutek którego 
popękały ściany wielu budynków. 
Przerażeni mieszkańcy pouciekali 
z domów w panicznym strachu i 
obozują pod gołym niebem. Ofiar 
w ludziach nie było. 


PRZEDSTAWICIELE WOJSKOWI 
obu mocarstw odbyii szereg narad, których wyniki oznączają « 
UZGOBNIENIE ZUPEŁNE 
w zakresie współpracy obu sztabów generalnych na lądzie, na 
morzu i w powietrzu. 
W razie konfliktu międzynarodowego przewidywane jest utwo- 
rzenie 


WSPÓLNEGO NACZELNEGO DOWÓDZTWA 
na wzór sierpnia i września roku 1918, 
W PARYŻU I W LONDYNIE OCZEKUJĄ PRZYBYCIA 
PERTÓW WOJSKOWYCH“. 
(wyrażenie typowo amerykańskie — przyp. nasz) Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej. 


„EKRS- 


Francuskie pogłoski 


„L'Oeuyre* donosi, że „Trzecia“ Rzesza ma podobno zażądać od 
Rządu węgierskiego rozwiązania parlamentu i przeprowadzenia no- 
wych wyborów według znanych wzorów naszego zachodniego sąsia- 
da. Poza tym „Trzecia* Rzesza domaga się rzekomo zmiany Rzą- 
du, przy czym na szefa Rządu wysuwa kandydaturę przyjaciela Hi- 
tlera, p. M. Hamona, 

Równocześnie wywarty ma być nacisk na Jugosławię, aby szefo- 
stwo Rządu objął z powrotem Sto jadinowicz. 


Aneksja Kłajpedy 


przez Rzeszę? 


Korespondent „I. K. 0,“ donosi z Kowna: 

Niemcy kłajpedzcy rozpowszechniają pogłoskę, że na posie- 
dzeniu sejmu, kłajpedzkiego, które odbędzie się 25 b. m., nastą- 
pi ogłoszenie proklamacji o przy łączeniu obszaru Kłajpedy do 
Rzeszy niemieckiej. 

Agitacja, uprawiana obecnie w wzmożonym tempie przez dr. 
Neumana i jego zwolenników, budzi daleko idące obawy w ko- 
łach politycznych Kowna. 


Nowy groźny zatarg 


-sowiecko-japoński 


Reuter donosi z Szanghaju: Po- | że Rząd japoński został oficjalnie 


które miedawno wylądowały w 
Mandżukuo i Korei, zostały skie- 


ważne oddziały wojsk . japońskich, 


rowane nad granicę sowiecką. We 
dług tych informacyj, liczba żoł- 
nierzy japońskich wynosi 40.000. 
Port koreański Rashin został na- 
gle zamknięty dla wszelkiej żeglu- 
gi, z wyjątkiem transportów woj- 
skowych. Ruch kolejowy na kolei 
poł..mandżurskiej pomiędzy Char- 
binem a Mandżurią został całko- 
wicie zdezorganizowany z powodu 
ruchu wojsk. Według dalszych in- 
formacyj, liczne oddziały wojsk ja 
pońskich, liczące około 40.000 lu- 
dzi wylądowały w ub. tygodniu na 
Sachalinie w pobliżu granicy 50% 
wieckiej. 


Źródła japońskie twierdzą, że po 
sunięcia wojsk japońskich nie ma- 
ją specjalnego znaczenia, ponie- 
waż Japonia dokonywa zwykle zu- 
pełnie normalnych zmian wojsk 
stacjonowanych w Korei i Man- 
dżurii. Wyjaśnienie to nie jest zu- 
pełnie jasne, gdyż w tym roku nie 
nastąpiło osłabienie dotychczaso” 
wych garnizonów przed przyby- 
ciem nowych oddziałów. Istnieje 
przypuszczenie, iż garnizony ja 
pońskie zostały wzmocnione do 
chwili załatwienia sporu sowiecko- 
japońskiego w sprawie rybołóstwa. 
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sterium spraw zagr. oświadczył, 


$% € 
Przedstawiciel japońskiego mini- 


poinformowany, iż 15 b. m. odbyła 
się we Władywostoku licytacja ja- 
pońskich odcinków rybnych na wo 
dach sowieckich. Przetarg ten miał 
charakter jednostronny i o jego 
rezultatach Rząd japoński nie po- 
siada wiadomości. Dotychczas od- 
cinki dzierżawione przez Japonie 
nie podlegały wystawieniu na licy 
tację. Rząd japoński podejmie od- 
powiednie kroki po całkowitym wy 
jaśnieniu tej sprawy. 

Szef biura prasowego admirali- 
cji, admirał Kanagawa oświad- 
czył, że rokowania dyplomatyczne 
w sprawie rybołóstwa nadal toczą 
się w Moskwie. Admirał odmówił 
wyjaśnień na temat roli, którą 
ewentualnie mogłaby w tej spra- 
wie odegrać flota japońska, doda- 
jąc, iż admiralicja nie posiada ża- 
dnych wiadomości w sprawie rze- 
komej koncentracji „sowieckich 0- 
krętów wojennych w pobliżu ob- 
szaru połowów. 


Sytuacja 


w Abisynii 
Mussolini dwukrotnie konfero- 
wał w czwartek z wicekrólem Abi- 
gynii, księciem Aosta. Rozmowy 
dotyczyły zagadnień wojskowych 
i gospodarczych imperium wioskie- 
go w Afryce wschodniej. (PAT.). 


likwidowanie poselstw i konsulatów 


czechosłowackich 


BERLIN, 17.3. Z szeregu stolic 
nadchodzą tu doniesienia o przej 
mowaniu przez funkcjonariuszów 
niemieckich placówek dyplomaty- 
cznych, poselstw i konsulatów cze 
chosłowackich. W czwartek prze- 
jąte zostały poselstwa w Białogro 
dzie i Brukseli. i 

BERLIN (PAT)-—Pogelstwo i 
konsulat generalny Czechosłowa- 
cji w Berlinie zostały opieczęto- 
wane przez urzędników niemieę- 
kiego minisierium spraw zagr. 
przy udziale członków tajnej po- 
licji Gestapo. 

W BUKARESZCIE, 

BERLIN (PAT) — Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Bu- 


' karesztu: Poseł niemiecki Fabri- 
; cius przejął ún. 16 b. m. po połud 
| niu agendy dotychczasowego po- 
selstwa czesko - słowackiego. 
W WASZYNGTONIE. 
WASZYNGTON (PAT) — Nie- 
miecki charge d'affaires Hans 
Thomsen udał się w czwartek do 
| poselstwa  czeskosłowackiego, by 
| poinformować posła  czeskosło- 
| wackiego, iż rząd niemiecki ofi- 
| cjalnie obejmuje gmach poselstwa 
W BUDAPESZCIE. 
BUDAPESZT, 17.3. Poseł nie- 
miecki w Budapeszcie Erdmans- 
dorf objął w czwartek poselstwo 
czechosłowackie w Budapeszcie. 


Rozbrajanie oddziałów czeskich 


przez wojska niemieckie 


PRAGA. (PAT). — Od czwartku 
popołudni. wojska niemieckie 
przystąpiły do rozbrajania oddzia- 
łów czeskiego garnizonu praskie- 
go. Wszystkie koszary częściowo 
opróżnione przez garnizon czeski 


zostały zajęte już przez wojska 
niemieckie, 

W ciągu nocy przy pomocy ko- 
lumny kilkudziesięciu samocho- 
dów wojskowych władze niemiec- 
Kia wywioziy cale archiwum cze- 
skiego sztabu generalnego. 


Aresztowania emigrantów poliiycznych 


przez Gestapo 


PRAGA, (PAT). W czwartek w 
godzinach popoludniowych i w cią 
gu ubieg'ej nocy niemiecka policja 
tajna, korzystając z usług funkcjo- 
nariuszów dotychczasowej policji 
czeskiej, przeprowadziłą liczne 


aresztowania wśród emigrantów 
politycznych, jak również wśród 
obywateli czeskich, Jak nas infor- 
mują w ostatniej chwili, liczba are- 
sztowanych sięga kilku tysięcy, 


Wprowadzenie waluty niemieckiej 


w Czethath 


PRAGA, — Dowódca grupy 
okupacyjnej nr. 3, jako urząd 
zwierzchniczy władzy wykonaw- 
czej w Czechach, wydał dalsze za 


myśl którego pieniądze niemiec” 
kie są ustawowym środkiem płat* 
niczym, W Czechach i Morawach, 
urzędowy kurs ustalono w stosun 


rządzenia nadzwyczajnę, M. in. 


ku I korona równa się 10 feni. 
zostało wydane zarządzenia, w 


gom. 


Drożyzna w Pradze 


Zakaz opuszczania granic - Nadzwyczajne 
zarzędzenia niemieckie 


W związku s ostatnimi wyda-; się na przedmioty wartościowe o- 
rzeniami na polecenie władz nie- | raz materiały tekstylne. Komuni- 
mieckich, czynniki administracyj- | kacja kolejowa funkcjonuje nor- 
ne ogłosiły szereg nadzwyczaj-| malnie, jednak wprowadzono z 
nych zarządzeń. W pierwszym | dniem wczorajszym zakaz prze- 
rzędzie wprowadzono ścisłą kon- | kraczania przez obywateli czes- 
trolę cen. Dotyczy to zwłaszcza | kich, dotychczasowych granic pań 
artykułów pierwszej potrzeby, | stwowych, jak i administracyjnej 
których ceny w związku z maso-| granicy czesko-morawskiej i cze- 
wymi zakupami ze strony ludno- | sko-słowackiej, Z dniem dzisiej. 
ści, wykazują znaczną tendencję | szym zakazano w ogóle opuszcze- 
zwyżkową. Ludność czeska w oba | nia terytorium Czech bcz specjal- 
wie przed wykupieniem wszyst- | rego pozwolenia wladz niemiec- 
kich zapasów przez Niemców, cyi kich. Pozwolenia tego rodzaju o- 
ai od wczoraj gorączkowe zakupy | bowiązują również cudzoziemców. 
artykułów pierwszej potrzeby, | Komunikacja lotnicza nadal jest 
Ponadto znaczny popyt zaznaczył | całkowicie wstrzymana. (PAT) 


W Pradze jak -w Berlinie 


Władze administracyjne miano- 
waty zarządcę komisarycznego w 
praskiej izbie adwokackiej, kłó- 


rym został dr. Haebschmann, Jedno | 


cześnie w godzinach popo.udnio- 
wych zwołane będzie nadzwyczaj- 
ne zebranie wydziału wykonaw- 
czego izby, które uchwalić ma 
wprowadzenie w życie numerus 
nullus w odniesieniu do adwoka- 
tów Żydów, jak również natych- 
miastowy zakaz wykonywania 
praktyki przez adwokatów pocho- 
dzenia żydowskiego. 


Wojska 


Na ulicach Pragi ukazali się 
sprzedawcy  antysemickiego ty- 
godnika niemieckiego „Der Stuer* 
mer”, 


Hiter opui Hala 


W godzinach popo.udniowych 
Hitler opuścił zamek praski, uda- 
jąc się w nieznanym dotychczas 
kierunku, Orszak kanclerza two- 
rzyjo kilka samochodów, wiozą: 
cych niemiecką generalicję. 


czeskie 


na terytorium rumuńskim 


BERLIN. — Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Bukaresztu 
e przejściu na terytorium rumuń.. 
skie wojsk czeskich w sile jedne” 
go pułku piechoty, trzech baterii 
artylerii polowej, dwóch samocho 
dów pancernych oraz dwóch samo 
botów. Rząd rumuński wydał za- 


rządzenia, mające zabezpieczyć 
Rumunię przed napływem ucieki. 
nierów z Rusj podkarpackiej, W 
tutejszych kołach gospodarczych 
mówią, że przybył do Rumu- 
nii samolotem znany przemysło” 
wiec czeski Bata. Samolot jego 
miał wylądować w Bukaręszcie, 


| 


Wa 


cymi wojskami niemieckimi, 
Ze strony czeskiej zginęło 16 


żoinierzy niemeckich. 


Sir. 2 


Tragedia Czecho-Słowacji 
iki czesko-niemieckie 


pow. Frydeckim w czasie wkraczania wojsk- niemieckich 
doszło do zajść między miejsco wym garnizonem a wkraczają- 


żołnierzy | pułkownik, Straty 


niemieckie nie są dokładnie Zna ne. 
Wiadomo jedynie, że w samym Mistku zabitych zostało 19 


Uchodźcy czescy 


przechodzą granice polską 
Starcie z „Siczowcami' Karpatoruskimi 


SIANKI, 17.3, Około godz. 16 , padły bandy „Siczy“, które ód- 


na stację w Siankach przybył dru 
gi pociąg ewakuacyjny czeski, w 
którym przyjechało 430 uchodź* 
ców, Uchodźcy ci, to wyłącznie 
Czesi, urzędnicy, celnicy, straż gra 
niczna. Żołnierzy w transporcie 
nie było, Po przybyciu pociągu o* 
debrano od uchodźców broń i a- 
municję oraz rzeczy, będące wła- 
snością skarbu czeskiego. Po roz" 
brojeniu władze polskie przepro» 
wadziły rewizję, przy czym wyłą” 
czona z transportu kilka osób, po 
chodzących z Rusi i nie będących 
Czechami. 

Wediug opowiadań uchodźców, 
na pociąg po tamtej stronie gra” 
micy w miejscowości Stawno ha. 


parto ogniem z karabinów i rewol 
werów, Na placu zostałą zabitych 
6 „siczowców' i tyluż ranńych— 
Następny napad na transport miał 
„miejsce, w Małej Bereznej, 
jnież i tam 
się, raniąc kilku „Siczowców”*, 


Rów* 
transport ostrzeliwał 


SIANKI, 16.3 (PAT). W czwatr- 


tek wieczorem przybył ną stację 
w Siankach trzeci z kolei transport | mencie deklarację następującej tre- 
uchodźców czeskich. Pociąg skła- 
dał się tym razem z 18 wagonów, 
z czego większość były towarowe, 
Panie z rodziny kolejowej zorga- 
nizowały pomoc dla uchodźców, wzdłuż węgliersko . karpatoruskiej 
zaopatrując ich w gorącą herbatę, | linii demarkacyjnej, szczególnie 


a dzieci w mleko, 


Wojska wegierskie 


na granicy polskiej 


PRZEŁĘCZ TUCHOLSKA, 17.3 
Q godz. 15.30 patrol węgierski 
wśród niesprzyjających warunków 
atmosferycznych dotarł do przeię- 
czy tucholskiej w punkcie granicz 
nym Klimiec, Tu ustawila s.ę kom 

honorowa wojska polskie- 
go. Był obzeny gen, Boruta-Spie- 
chowicz w otoczeniu wyższych 0- 
ficerów oraz tłumy okolicznej lud 
ności. 

Wśród niezmiernej cszy patrol 
węgierski dotarł do siupa grani- 
cznego. Żołnierze węgierscy wznie 
śli w tym momencie po polsku ©- 
krzyk: „Niech żyje Polska", Zgro 
madzone tłumy krzyczą; „Eljen 
magyar orsag“, Dowódca patrolu 
węgierskiego pik, Beledy melduje 


gen. Borucje ~ Spiechowiczowi 
przybycie patrolu nad granicę pol 
ską. Obaj dowódcy serdecznie się 
caiują, Następule plk. Beledy Od- 
biera raport od dowódcy kompa- 
nii honorowej wojska polskiego, 

Gen, Boruta - Spiechowicz wy* 
głosił krótkie przemówienie, dając 
wyraz radości, że wspólna grani- 
ca polsko - węgierska stała się fak 
tem dokonanym, W zakończeniu 
wzniósł okrzyk na cześć regenta 
Węgier, armii 1 narodu węgierskie 
go. Odpowiedział na to przemó” 
wien!$ pik, Beledy, wznosząc 0-7 
krzyk na cześć Pana Prezydenta 
R. P., Pana Marszałka Śmigłege * 
Rydzą 1 narodu polskiego. 


Premier Teleky uzasadnia 
zaj ecie Rusi 


Premier Teleky słożył w paria. ! 


ści: 
W wyniku prowokacyj, trwają. 
cych od kilku tygodni, które powtó” 
rzyły się również w ostatnich dniach 


na 
przedmieściach Ungwaru 4 Munka- 
cza, jak również w wyniku rozpad- 


Hitler tworzy „protektorat Czech i Moraw“ 


13 punktów współżycia z Rzeszą Niemiecką 


nięcia sig państwa czechosłowackie 
go 6 anarchii, jaka w następstwie 
tego zapanowała na Rusi — wyłonk, 
ła się potrzeba powzięcia decyzyjne, 
tury politycznej 4 wojskowej, Celem 
obrony imieresów duchowo zgatwsze 
złączonego © Węgramń ludu ruskie 
skiego 4 węgierskiego, masy ludu re 
sińskiego 4 ich przewódcy zwróciły, 
się z prośbą do rządu węgierskiego, 
aby wojska węgierskie natychmiast 
obsadziły Ruś podkarpacką w oew 
ochrony życia 4 mienia tej ludności. 
Rząd węgierski uczynił wadość tej 
prośbie i wojska węgierskie sajmąę 
cały obszar Rusi podkarpackiej 4. 
przywrócą tam porządek. W wynik 
ku zajęcia Rusi przez wojska węgier. 
skis — rzecz jasna — terytoria 4 
interesy graniczne państw sqsiadue 


Kanclerz Hitler podpisał dn. 16 narodowości niemieckiej stają się ; dnienie z podstawowymi interesa- 
mi a; 


marca na zamku praskim dekret obywatelami Rzeszy £ podlegają 
w sprawie „protektoratu Czech i ustawodawstwu Rzeszy, m. in. usta 
Moraw”, se 0 czystości rasy i krwi, Pozo- 
kich na Hradczanach, z sali św. Stojących pod protektoratem Rze- 
Waciawa, minister spraw zagra- SZY, Ziem czeskich 1 morawskich; 


: jących z byłą Rusią podkarpacką w 

Art, XIIL Minister spraw zagra: | najmniejszej mierze nio będą naru» 
nicznych Rzeszy mianuje urzędni- | szone, a nawet wojska te mają go 
ków w poszczególnych ręsortach , lecenie, aby unikały wazystkiego, oe 
wiadze krajowe; mogłoby wakasywać na pozory ĝa 
kiej akcji. 


nicznych Rzeszy, von Ribbentrop, | 
czes- autonomii narodowościowej 'nie- 
|mieckiej części ludności Czech 


Ogłosił tr. 
kie i niemieckie stacje radiowe, 
dekret kanclerza Rzeszy o. objęciu 
protektoratu nad Czechami i Mo- 


Art, TII zawiera postanowienia © 


autonomii Czech i Moraw zgodnie 
z politycznym, wojskowym i gos- 


rawami, Dekret zawiera 13 arty- ,podarczym znaczeniem Rzeszy. 


kułów; poprzedzony jest wstępem 


jak następuje: 


Kraje czesko-morawskie należa: | stawiciela, któremu  przyslugują | krofonem radia praskiego przeinó- 


ły przez okres tysiąca lat do ob- 
szaru życiowego niemieckiego na. 
rodu. Przemoc i nierozsądek wy- 


Art. TV. — Ludność tych ziem 
posiada swego najwyższego przed 


prawa i honory należne giowie 
państwa, Przedstawiciel ten musi 
posiadać zanfan kanclerza Rze- 


rwały je dowolnie z ich dawnego szy; 


historycznego otoczenia i w koń- 
cu stworzyły z nich przez wciele- 
nic do sztucznego tworu — Cze- 
chastowacji — ognisko statego nie 
pokoju, Z roku na rok zwiększa:o 
się niebezpieczeństwo, iż z obsza- 
ru tego, jak to już raz bylo w prze 
sziości, wytoni się nowe, olbrzymie 
zagrożenie europejskiego pokaju. 
Państwó to okazaio przez to jęd- 
nak swoją wewnętrzną niezdolność 
życiową i dlatego teraz uleg.o 
istotnemu rozkiaćcowi, Rzesza Nie- 
miećka nie może jednak na tych, 
dla jej wiasnego spokoju i bezpie- 
czeństwą oraz dla ogólnej pomyśl- 
ności i ogólnego pokojir tak roz- 
strzygająco ważnych obszarów to- 
ierować żadnych trwa:ych zakió- 
kióceń, Wcześniej czy później Rze 
sza Niemiecka musia:aby ponieść 
ich najcięższe następstwa. Jest te- 
dy zgodne z instynktem „samoza. 
chowawczym*, że Rzesza Niemiec- 
ka zdecydowana jest celem pizy- 
wrócenia podstaw rozsądnego po- 
rządku w Europie środkowej, po- 
wziąć rozstrzygajjcą decyzję oraz 
wydać wynikające z niej zarządze 
mia. Przepojony gięboką chęcią 
sutżenia prawdziwym interesom 
zamieszkałych na tym obszarze 
życiowym ludów, zapewnienia na- 
rodowego życia Niemcom i ludowi 
czeskiemu oraz przyniesienia ko- 
rzyści pokojowi i dobrobytowi 
sporecznemu wszystkim — zarzą- 
dzam w imieniu Rzeszy Niemiec- 
kiej jako podstawę dla przysz.ego 
współżycia mieszkańców tego ob- 
szaru: 

Art, I postanawia, że Obszary 
Czech i Moraw, zajęte w marcu 
1939 r. przez wojska Rzeszy, 
wchodzą w skład obszarów Wiel- 
kiej Rzeszy Niemieckiej, jako pro- 
tektorat „Czech į Moraw". 

Art, [I — obywatele tych ziem 


Art, V, — Dia zabezpieczenia u- 
prawnionych interesów Rzeszy w 
tym obszarze ustanawia się na- 
miestnika Rzeszy, który we -wszy* 
stkich wypadkach, w którychby 
intresy Rzeszy mogły być narażo- 
ne, ma prawo zawieszenia ustaw 
i rozporządzeń, wydanych przez 
wadze krajowe; 

W stolicy Rzeszy rezydować bęe* 
dzie przedstawiciel krajów p/otek. 
toratu z tytuiem posła; 


Art. VI. — Rzesza prowadzić bę 
dzie sprawy zagrzniczne profek- 
toraty w myśl interczów Rzeszy, 

Art, VII — Dia zagwarantowa- 
nia pokoju na zewnątrz i spokoju 
wewnętrznego Rzeszą utrzymuje 
garnizony. Jako sity pomocnicze 
dla służby wewnętrznej, mogą 
być użyte formacje krajowe, któ- 
rych skłąd ji Organizację ustalą 
wladze Rzeszy; 

Art. VIII, Rzeszą sprawuje nad- 
zór nad komunikacją, służbą pu. 
bLczną í t d. 

Art. IX. Obszary Czech i Moraw 
stanowią wspólny obszar veiny Z 
Rzeszą; 

Art, X. Prawnym środkiem obie 
gowym pozostaje na razie, 650k 
marki n'emieckiej, korona czeska. 
Relacje chu walut określi osobna 
ustawa; 

Art. XI. Na podetawie tero arty 
«u'u Rzesza może uchylić każdą 
uttawę krajową lub wprowadzić 
ustawy wiasne, o ile wymagać te- 
go będzie interes Wielkich Nie 
miec, przejąć poszczególne objek 
ty, względnie dziedziny, podlega- 


Jak prezydent Hacha 


tłumaczy swe 


PRAGA (PAT). W czwartek prezy 
dent dr. Hacha wygłosił przed mi- 


wienie do narodu czezkiego, omas 
wiające wydarzenia ostatniej doby. 
W chwili, gdy przed 20 laty pań 
stwo czoskosłowackie powstało do 
życia, mówił prezydent Hacha, mi- 
mo pomyślnych w zasadzia widoków 
na przyszłość, sytuacja republiki 
czesko-słowackiej nasuwała mi pew- 
ne obawy co do możliwości swobod- 
nego istnienia i rozwoju naszego pań- 
stwa, dziś po upływie lat 20 widzę 
z boleścią, że obawy te niestety by- 
ły słuszne. Ostatnie wydarzenia wy- 
kazały, że 20 lat przeżyte przez re- 
publikę, były jedynię krótkim epizo- 
dem naszej historii narodowej. 
Zdając sobie sprawę z sytuacji — 
ciągnął dalej dr. Hacha — zwróci- 
łem się przedwczoraj do kanclerza 
Rzeszy o odbycie z nim osobistej 
rozmowy w Berlinie, gdzie przyjęty 
byłem z pełną uprzejmością I hono- 
rem, należnym głowie państwa, Po 
odbyciu dłuższej konferencji z kan- 
clerzem Rzeszy, zdecydowałem się z 
całkowitym zaufaniem oddać w jego 
ręce losy narodu 1 państwa czeskie- 
go. Wzamian za to zaufanie, kan- 
cierz udzielił mi obietnicy zagwaran- 
towania indywidualnego istnienia 
narodu czeskiego t autonomicznego 
rozwoja jego życia narodowego, 
Dziś kadtelerz społnił swoją obiet- 
nice, ogłaczająć z zamku praskiego 
proklamację a protektoracie Rzeszy 
nąd krajami Czech } Moraw. 
duż po układzie w Monachium wy- 
kazaliśmy, ża zdajemy sobie sprawę 
z naszych związków z państwem nie- | 
naleckim, związków, wynikających 
zarówno m sytuacji geograficznej, 
jałe i z przeszłości historycznej, W 
ciągu tysięclecia w tej czy innej for" 
mie czeskie życie narodowe, polity- 
czne, ekonomiczne i kulturalne roz- 


[Rczbrojenie załn erzy 
azesiih w słowacji | 
BRATYSŁAWA, Minister 

obrony narodowej Csatlosz wy” 

głosił przez radio przemówienie, 

w którym zakomunikował, że w 

ciągu tygodnia zostaną rozbroje- 


łące autonomicznym wiadzom KTA | ni i odesłani do Czech wszyscy żoł 


jowym, we własną administrację; 

Art, XII. Wediug postanowień 
tego artykułu dla prawomocności 
każdej ustawy konieczne jest uzgo 


nierze narodowości czeskiej, Żoł* 
nierze słowaccy mieć będą na czap 
kach kokardy o słowackich bar-į 
wach narodowych. 


postepowanie 


wijała stę w oparciu o wielkiego sẹ- 
siada, Związek Czech s Niemcami 
stanowi odrodzenie dawnych związe 
ków Impczia'nych. 


Komunikat urzędowy 


wojsk n em.eckich 


BERLIN. (PAT). — Naczelne 
dowództwo sił zbrojnych komuniku 
je: w ciągu 16 marca oddziały gru 
py operacyjnej nr. 3 i grupy ope- 
racyjnej nr, 5 osiągnęły wszystkie 
wyznaczone cele bez żadnych incy= 
dentów. Spokój i bezpieczeństwo 
w Czechach i na Morawach Zosta» 
ły przywrócone, 


Dr. Funck w Pradze 


Samolotem kanclerza przybył 
wczoraj do Pragi minister spra- 
wiedliwości Rzeszy, dr. Funck, 
Przyjazd jego pozostaje w związ- 
ku z wprowadzeniem dekretu © 
objęciu protekioratu nad Częcha” 
mi i Morawami, (PAT) 


Aresztowanie szefa 
biura prasowego 
M. S.Ż. Czechosłowacji 


BERLIN, (PAT). — Donoszą 8 
Pragi: Hajek, szef biura prasowe 
go ministerstwa spr. «ugr. został 
aresztowany. 


Wojsko stada przysigą 


rządow.P 
BRATYSŁAWA (PAT.). Ofice- 


rowie i żołnierze słowaccy złożyli 
na rozkaz ministra obrony naros 
dowej przysięgę, której formuła 
brzmi następująco: Przysięgam 
na Boga żywego posłuszeństwo 
rządowi słowackiemu i wszystkim 
moim prz łożonym. Przysięgam, 
że w spełnianiu moich obowiąze 
ków jestem gotów życie złożyć wi 


ofierze 


Przemiany 


Mowa senacka p. Aleksan- 
dra Prystora, oceniająca bar- 
dzo surowo system i jego do- 
świadczenia, wywołała duży 
oddźwięk i w prasie i w opinii 
publicznej, Podkreślaliśmy już, 
że cokolwiekbądź możnaby za- 
rzucić z naszego punktu widze 
nia działalności p. Prystora w 
pierwszym okresie „pomajo- 


nie zmniejsza to wcale 
słuszności jego słów, wypowie: 
dzianych teraz. Tak samo fakt, 
że p. Sławek był twórcą nowej 
ordynacji wyborczej, mie pr.e- 
szkodził mu w oświadczeniu, że 
ta ordynacja zawiodła. 
Nie mamy żadnego powodu 
tpić w szczerość tych dwuch 
ludzi, najbliższwch niewątpliwie 
współpracowników Józefa Pił- 
sadękiego, Musieli więc dojść do 
przekonania, że życie polskie 
wymaga — zwłaszczą w obli- 
czu rosnących niebezpieczeństw 
zewnętrznych — dużej przemia 
ny, przemiany, analogicznej do 
tej, która dokonała się w ich 
świadomości i w ich odczuwa- 
miu potrzeb Polski. Sens tej 
przemiany polega na tym, że 
trzeba zmienić w Polsce „kli- 
mat polityczny” i trzeba... 
wyjść „poza ramy systemu", 
P. Prystor nie szczędził sy- 
stemowi gorzkich słów. Mówił 
nie w imię „doktryny opozycyj- 
nej”, tylko — w imię doświad- 
czenia bodaj i osobistego. Tu 
walor największy ocen p. 
Prystora. Nie można go podej- 
rzewać o „złośliwość osobistą”, 
ani „partyjną”. Człowiek miaro 
dajny systemu powiedział, kró- 
tko formułując, że 
em nie dorósł do sytuacji. 
Jakiż stąd wniosek? 
Wniosek może być tylko je- 


den: 
` trzeba zmienić system. 
Jak to zrobić w drodze legal- 
a 


? 
g Prystor zadeklarował wy- 
raźnie; 
trzeba zmienić ordynację wy- 
borczą, by powołać noweśó 
Prezydenta przez nowy już 
Parlament. 
W tym punkcie ocena p, Pry 
storu jest w zgodzie zupełnej z 
naszą oceną. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Belgia przed wyborami 


W Belgii, jak wiadomo, rozwią- 
zano parlament i rozpisano wybo- 
ry na 2-gi kwietnia. Król w liście 
do tymczasowego premiera Pierlo- 
ta, uzasadniającym rozwiązanie, 
napisał kilka cierpkich słów pod 
adresem parlamentu i jakby stara 
się zrzucić z siebie odpowiedzial- 
ność za akty rządu, które on, zgod 
nie z konstytucją, musiał podpi- 
sać. Wzywa on naród, by pomny 
trudności wewnętrznych i między- 
narodowych, porzucił małostkowe 
spory i zjednoczył się dla wspólne 
go dobra kraju. 

Król miał niewątpliwie na my- 
śli postępowanie liberałów, którzy 
pod wpływem presji zewnętrznej 
wywołali kryzys rządowy, mimo, że 
sami zasiadali w Rządzie, a więk- 
szość parlamentu Rząd poparła, 

Na wręczenie list wyborczych 
pozostało zaledwie 5 dni, to też 
partie w pośpiechu je opracowują. 

Na liście socjalistycznej w Bruk 
seli miejsce czołowe po Vander- 
veldem zajmuje b. premier Spaak. 

Socjaliści występują z progra- 


mem wyborczym: trwały Rząd, je 
dność narodowa (Walonów i Fla- 
mandczyków), przeciw deflacji, 
"W stronnictwach burżuazyjnych 
jest rozbicie. Katolicy wystawiają 
w Brukseli aż trzy listy. Liberało- 
wie usunęli tych posłów, którzy 
nie podzielają demagogii „liberal- 
nej* na tle sprawy Martensa (pi- 
saliśmy o niej), z której zrobili 
główne hasło wyborcze. Faszyści 
(reksiści) również są pokłóceni, 
wielu z dotychczasowych posłów i 
senatorów już nie kandyduje. Po- 
sał brukselski Syndic porzucił 
mandat i stronnictwo, a Degrella, 
„fuhrera”, oskarża o branie pienię 
dzy od Mussoliniego. 

Komuniści wystawiają kandyda 
tów także tam, gdzie nie mają 
żadnych szans wyboru. Idzie im o 
utrącenie kandydatur socjalistycz 
nych. 

Trudno narazie przewidzieć, ja- 
ki będzie wynik wyborów. Kam- 
pania jest krótka | ożywiona. Ak- 
cja socjalistów rozwija się pomyśl 
nie. 


z 
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Przegląd prasy 


PO UPADKU REPUBLIKI 

CZECHO - SŁOWACKIEJ. 
Ostatnie dramatyczne wydarze- 

nia na terenie Czech i Słowacji 
wytworzyły nabrzmiała, pełną po- 
wagi sytuację. Prawie wszystkie 
pisma polskie zdają sobie sprawę 
z powagi tej sytuacji, poświęca- 
jąc tragedii Czechów i Słowaków 
obszerne artykuły, 

Niektóre tylko pisma „ozonowe* 
usiłują w troratadrackiej frazeo- 
logii utopić zagadnienia przed 
którymi staje Państwo Polskie, 
lub też, jak ozonowy „Kurier Po- | 
ranny“ czy oenerowskie „A.B.C.“ 
obrzucają naród czeski w ciężkiej; 
dla niego chwili obelżywymi sło- | 
wami. Nie jest to zbytnio rycer- 
skie. 

OD NIEMNA PO PRUT. 
Pisma przede wszystkim zwra- 

cają uwagę na niebezpieczeństwa, 
wypływające dla Polski z wydłu- 
żenia się granicy polskiej z wzmo- 
cenioną znowu, dziś już liczącą 86 
milionów mieszkańców „Trzecią“ 
Rzeszą. 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ pisze: 

Zajęcie Czech, Moraw i Słowacji 
wskazuje na to, że Rzesza, ukofi- 
czywszy dzieło zjednoczenia naro- 
du niemieckiego w ramach jedne- 
go państwa, przystąpiła do budowy | 
swego imperium na wschodzie eu 
ropejskim. Linia, po której rozwija 
się imperializm niemiecki, zaryso. 
wała się bardzo wyraźnie, Nie róż | 


Budżet długów państwowych w Senacie 


Budżet. Długów Państwowych 
referował sen Klarner, podnosząc, 
iż obsługa zadłużenia Państwa wy 
nosi 225,700 tys. zł., co jest wyż» 
sze od budżetu poprzedniego zale- 
dwie o 0,3 proc. Zadłużenie wew» 
nętrzne wynosi nieco mniej, niż 
2 i pół miliarda zł, zadłużenie za. 
graniczne — nieco więcej niź 2 i 
pół miliarda. j l 

800 ZŁ. I UZNANIE. 

ZA 1433 MIL. MAREK. 
Wśród długów wewn. referent wy 
mienia likwidację zadłużenia z o- 
kresu marki polskiej. Nieuregu- 
lowana kwota tego zadłużenia wy» 
nosi 1.433 mil. marek pol., które 


Zwycięstwa PPSw wyborach 


Pow, Krośnieński 
W LIPINKACH: 


W LIBUSZY: 
PPS 21 mand., Stronnictwo Lu- 


PPS — 23 mandaty, dzicy — 1 | 9we 5 mand., OZN 4 mand. 


mandat. 
W KRYGU; 


W GLINIKU MARIAMPOLSKIM: 
PPS 23 mand., Stron. Ludowe 4 


PPS—8 mandatów, Stronnictwo | mand., Urzędnicy 3 mandaty. 
Ludowe 6 mandat., dzicy 6 mand. | W POLANCĘ: 


W KOBYLANCE: 


PPS 14 mandatów, Stron, Lud. 


PPS 6 mandatów, Stron. Lud. 8|1 mandat, Urzędnicy 2 mandaty, 


mand., dzicy 6 mand. 


dzicy 3 mandaty. 


Sposoby 


Łudzłe obserwujący  uwożnie 
rozwój i tempo aktualnych wyda 
rzeń politycznych musżą dojść da 
wniosku, że w dziedzinie stosun- 
ków międzynarodowych „prawo 
obywatelstwa” zyskały sobie pe- 
wne ustalone już schematy dzia» 
lania. 

Pewnego dnia prasa i radio „to 
talnego” mocarstwa — na komen 
dę właściwego szefa propagandy 
~— wszczynają piekielny hałas na 
temat „sadany”, podjudzając opi 
nig przeniw skazanemu na pożarcie 
sąsiadowi. W parę godzin później, 
„totalna“ duplomacja przystępuje 
do odpowiednich „zabiegów“ w 
stolicy skazańca, dyktując roz- 
maite, wręcz nieprawdopodobne, 


warunki witymatywne. Upływa je 
szcze nieco czasu — i „totalne” 
wojska zajmują upatrzone zgóry 
terytoria, powolując sig na egra- 
bnie wyreżyserowane „incydenty 
graniczne”, bądź też na rzekome 
gwałty, w stosunku do obywateli 
„totalnego państwa popełnione. 
Gdy sprawa jest już ubita, a 
nieszczęsna ofiara leży powalona 
na obydwie łopatki, kurtyna zapa 
da, poczem przed kurtynę wycho- 
dzą symputyczni conferencierzy 
rewii europejskiej — pp. Cham- 
berlain i Bonnet, śpiewając każ- 
dywswym języku, duet na nutę: 
„Moja chata z kraju, niozeho nie 
znaju”. I ktopka. BD, 


ZESPÓŁ MŁODYCH 


SBĘKRCJI PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH P.T.B. 


organizuje w czwartek, dnia 23 marca r. bież, 
e godz. 7-ej wiecz. w sali Świetlicy Pracow= 
ników Umysłowych Rynek Starego Miasta 12 


ODCZYT 


tow. WANDY WASILEWSKIEJ 


ma temat: „KSIĄŻKA a 


RZECZYWISTOŚĆ" 


Po odczycie dyskusją 


Odczyt tow. Wasilewskiej będzie zanoczątkowaniem całego cyklu od- 
czytów na tematy naukowe, literackie i aktualne. Odczyty odbywać się 


bedag w środy, 


WSTĘP 55 GROSZY 


mają być spłacone kwotą 800 zł. 
Przypomini, że pierwsza wew- 
nętrzna pożyczka polska 1918 r. 
wynosiła w złocie 2 miliardy ma- 
rek pol., które wtedy równały się 
wartości 46 mil, ówczesnych dola» 
rów w złocie. Mówca powiada: 
„Tym, kturzy w owej ciężkiej 
epoce złożyli na ołtarzu Ojczyzny 
resztki tego, co pozostało Im po 
wojnie, a utracili te pieniądze przez 
inflację, należą się od nas wyrazy 
najwyższego umania“, l 


Budżet Monopoli 


Budżet ten referował sen. Droz: 
dowski, podnosząc, iż wciąż jesz- 
cz : za dużo koncesyj jest w rękach 
żydowskich. 

Z poszczególnych monopolów 
wpłaty do Skarbu Państwa wyno» 
szą: z monopoln solnego 46500 
tys. zł.; z raonopolu Tytoniowego 
— 355,4 mil. z}; z monopolu Spi. 
rytusowego 291.250 tys, zł.; z mo» 
nopolu Zapałczanego — 9.009 tys. 
i z monopolu Loteryjnego 23,250 
tys. zł, 


Budżet Min. Skarhu 


Budżet Skzrbn referował sen. 
Lechnicki, wyliczając zagadnienia 
podniesione w dyskusji na Komi- 
sji, Referent przypomina o suinie 
1.480 zł. nie dopłaconej samorzą- 
dom, z ogólnej dotacji 10 mil. zł. 
Kwotę tę nau ży dopłacić, by nie 
było tego, że jedne samorządy są 
uprzywilejowane, a dla inych pie 
niędzy nie starczyło 

Przemawiający w dyskusji sen. 
Klarner uważa za pożądane, by u- 
ustawę o ulgach inwestycyjnych 
rozciągnięto na cały obszar Rze- 
czypospolitej i to nie tylko odnoś- 
nie przemysłu. 

ODEBRANIE GŁOSU. 

Z kolei zabrał głos sen. Twory« 
dło (Ukr.). 

Wczoraj Wysoka Izba dała wye 


raz swemu zadowolenin, że zo» 
stała osiągnięta wspólna granica 
polsko - węgierska. Nie chcę wy- 
stępować przeciw takiemu stano- 
wisku.» 

Wicemarszałek Pawelec po wer- 
wania mówcy, aby nie odbiegał 
od tematu, a wobec niezastosowa: 
nia się mówcy do tego wezwania— 
odebrał mu głos d 

W głosowaniu przyjęto budżet 
Państwa na rok 1939-40, 

W porównaniu z budżetem u- 
chwalonym przez Sejm różni się o 
61 tys. zł zarówno po stronie do» 
chodów, jak i wydatków. 

Na tym porządek dzienny wy- 
czerpano. 


Tułaczka 


emigrantów żydowskich 


po morzach 

Statek panamski, wiozący 700 
żydowskich emigrantów, osiadł na 
mieliźnie u wybrzeży Krety. Okręt 
znajdował się ma morzach: Czar- 
nym i Śródziemnym przez dwa ty- 
godnie, nie mogąc, an skutek bra 
ku zezwolenia, wysadzić na ląd w 
żadnym porcie swoich pasażerów. 
Chwilowo emigrantami żydowski- 
mi zaopiekowała się Grecja, wysy- 
łając po nich na Kretę specjalny 
parowiec, 


NADANIE TYTUŁU RYCERZA 
ZA ŚRODEK LECZNICZY 


Dziś jeszcze stanowi malaria pla- 
gę wielkich przestrzeni kuli ziem- 
skiej, w dawnych jednak czasach by- 
ła ona znacznie bardziej rozpowsze- 
chniona i dziesiątkowała ludność kra- 
jów, w których dziś już zupełnie za- 
nikła. 

To też wielki majątek i uzmanie 
zdobył pod koniec siedemnastego wie- 
ku w Anglii I we Francji astrolog 
Robert Talbor za szczególne wyle- 
czenie, które osiągał za pomocą leku 
nazwanego „Arcanum*. Wyleczony 
przez niego król Karol II angielski 


nadał mu nawet w r. 1678 tytuł ry-- 


cerza, Podczas pobytu we Francji 
zwrócił na siebie Talbor powszechną 
uwagę za wyleczenie Delfina, syna 
Ludwika XIV, oraz wielu innych wy= 
soko postawionych osobistości. Lud- 
wik XIV polecił wówczas odkupić od 
Talbora tajemnicę jego środka, zaś 
królowa hiszpańska przydzieliła go 
do siebie w charakterze lekarza przy- 
bocznego. 


„Arcanum Talbora był to, jak o- 
becnie wiadomo, wyciąg chinowy. W 
ten sposób stała się kora chinowa, 
a szczególnie wydzielana z niej na- 
stępnie substancja czynna, chinina, 
najpewniejszym środkiem leczniczym 
przeciw malarii, 

Obok wielkiego znaczenia chininy 
jako środka przeciw zimnicy (mala- 
rli) i gorączce wysuwa się ten śro- 
dek coraz bardziej, a to dzięki swym 
własnościom zapobiegawczym prze- 
ciw grypie. Jest to szczególnie cenne 
w krajach epidemicznie nawiedza- 
nych przez tę chorobę, 

Wielu znanych uczonych, jak np. 
Prof. Spitta 1 Prof. Laubenheimer, są 
gorącymi zwolennikami stosowania 
chininy w zapóbieganiu grypie. Co- 
dzienna dawka 200 miligram. do 300 
miligramów chininy działa nadzwy- 
czaj skttecznie, jako środek zapo- 
biegawczy. Oto nowe zastosowanie 
starego leku naturalnego, 


ni się ona zbytnio od imperializmu | 
z czasów cesarstwa i zmierza da 

odbudowania potęgi niemieckiej w 

Europie środkowej oraz rozciąg- 

nięcia jej ma południowe obszary 

Rosji. 

Wystarczy rzucić okiem na mapę 

i zdać sobie sprawę z położenia 

Niemiec w basenie morza Bałtyc- 

kiego oraz z wydłużenia się linii 

granicy niemieckiej "na Rumtmię, 
aby zrozumieć, że realizacja na 
wschodzie europejskim planów im- ' 
perialtstycznych Rzeszy dotyka ży 
wotnych interesów Polski, otoczo- 
nej już dziś od Niemna niemal do 

Prutu granicą niemiecką. 

W tej sytuacji organ Stronni- ' 
ctwa Narodowego domaga się wy 
ciągnięcia konsekwentnej w naszej 
polityce wewnętrznej 

Pisaliśmy wczoraj, że powaga 
chwili oraz charakter ostatnich 
wydarzeń powinny uprzytomnić za 
równo kierownikom naszej polity- 
ki, jak i opinii publicznej, całą od. 
powiedzialność, jaka na nich spo- 

CZYWA, 


MUCHA I SŁOŃ. 

Uzyskanie wspólnej granicy z 
Węgrami, wokół czego robi się 
wiele „szumu“ nie jest żadną gwa 
rancją dla bezpieczeństwa  Pol- 
ski, gdyż jak stwierdza jedno z 
pism; 
Trzeba istotnie, ażeby naród pol- 

ski zrozumiał, że w pewnych ko- 
łach polskich usiłuje się wywołać 
wrażenie, jakoby mucha i słoń ró. 
wne posiadały wymiary 1 jednako- 
we znaczenie, Muchą jest granica 
polsko - węgierska, w porównaniu 
ze słoniem niemieckim, który usa. | 
dowił się pod bokiem Polski — 
wzdłuż granicy polskiej od Niem- 
na po Prut, 

Podobnie choć mniej drastycz- 
nie rozumuje „Dziennik Pozna- 
ski“: 

Wspólna polsko-węgierska gra- 
nica stwarza podstawę do dalszego 
narastania naszych państwowych 
wpływów. Historyczna jednak war 
tość tej granicy tylko wówczas 
będzie trwała, gdy nie tylko my 
będziemy silni, ale 1 Węgrzy po- 
trafią okrzepnąć w państwowej 
mocy. Niechże íi nasi przyjaciele 
z za Karpat o tym pamiętają. Sla- 
bym i wspólna granica nie pomoże, 
Nie inaczej ocenia sytuację „Ku 

rier Polski”: 

Ta wspólna granica polsko-wę- 
gierska, to jest naturalnie „coś", 
Aję to „coś“ osiągnięte zostało 
przy tragicznym akompaniamencie 
losów Czech, Moraw, Słowacji, 
przy chrzęście niemieckiej zbroł 
1 niebywałym rozrości: germań. 
skiego imperium. 


RZYMSKIE CESARSTWO NARO- 
DU NIEMIECKIEGO, 
Cytowany nieco wyżej „Dzien- 
nik Poznański“ podnosi też, że Hi- 
tler sprzeniewierzył się głoszonej 
zasadzie „państwa narodowego”: 
Trzecia Rzesza włącza w swój 
państwowy zasięg obszar, zamiesz. 
kały przez 7 milionowy naród tzes 
ki Trzecia Rzesza przestała być 
państwem jednolicie narodowym. 
I jakby za dotknięciem różdżki cza 
rodziejskiej, ta sama prasa nie- 
miecka, która rok temu uzasad- 
niała prawa Niemiec do Austrii 
i Sudetów, powołując się tylko 1 
jedynie na ten Nationalitatenprin. 
zip, dziś zarzuca zasadę narodo- 
wej budowy państwa Trzeciej Rze- 
szy, a wysuwa, zasadę historycz- 
nych praw do obszarów czeskich, 
do obszarów, które ongiś były wła. 
snością suwerenną dawnych Nie. 
miec. Państwową jedność narodu 
niemieckiego zastępuje od dziś sze 
roko na łamach „Völkischer Beo- 
bachter” uzasadniana tradycja 
rzymskiego cesarstwa narodu nle- 
mfeckiego, 


NA CO TERAZ KOLEJ? 


Ku czemu skieruje się obecnie 
zaborczość „Trzeciej”* Rzeszy? To 
pytanie usiłuje rozwiązać szereg 
pism, przypuszczając, że najbliż- 
szym przedmiotem  „,„,zaintereso- 
wañ" Hitlera będzie Kłajpeda, 

„Kurier Polski“ zaś podaje zgo- 
ła inną charakterystyczną wiado- 
mość: E 

Abonenci radiowi zwrócili uwa. 
gę. że przed kilku dniami! niemiec. 
ka stacja nadawcza w Lipsku roz- 
poczęła audycje, wymierzone prze- 
ciw Rumunii, Audycje te utrzyma. 
nę są w tonie gwałtownym i wiel. 
ce zaczepnym. 

Mówi się w radio lipskim, że 

umunia jest „zgangrenowana”, 


że kwitnie tam przekupstwo wśród 
dygnitarzy, że trwa bezceremo- 
nialne nękanie ludności niemiec 
kiej, a weszła na imperialistycze 
ną drogę podboju ziem ohcych, 
jak dotychczas, słowiańskich, 

Równocześnie zauważono, że ra. 
dio wiedeńskie nie zaprzestała 
wcale nadawania audycyj „ukraiń. 
skich", 

Znając metody działania „Trze. 
ciej“ Rzeszy, możnaby z tej ofen- 
gywy radiowej snuć łatwo wnioski 
1 domniemania polityczne. Wnioós- 
ki tym bardziej uzasadnione, ża 
„Trzecia”* Rzesza zaprzestała już 
„zbierania ziem niemieckich“, a 
weszła na imperialistyczną drogę 
podboju ziem obcych, jak dotycn- 
czas, słowiańskich. 

Pytanie więc Kłajpeda czy Rue 
munia nie jest jeszcze rozwiązane, 
Zresztą Hitler lubi niespodzianki: 


SŁOWACJA. 
Taką „niespodzianką“ był los ' 
Słowacji, którą „Mały Dziennik“ 


określa najlepiej jednym zdaniem 
w tytule podanych depesz: , „Ira= 
gedia narodu, który w ciągu jednej 
doby rozpoczął i ukończył histo- 
rię swej niepodległości”, 

S-ER. 


S$ dor 


Kryzys czechosłowacki wysunął 
na widownię polityczną szereg 
osób, o których przed tym mało 
kto słyszał, Należy do nich m. in. 
i dr. Sidor, znany w Polsce z kry- 
zysu w r. ub. Oryginalną rolę 
odegrał on w czasie od pierwsze» 
go do obecnego, końcowego — na 
razie — kryzysu, 

Kiedy w grudniu r. ub. dobie- 
gały końca rokowania czeskorgło: 
wackie, które się posuwały bardzo 
powoli, Sidor zorganizował fe- 
szystowską milicję, którą nazwnł 
Gwardią Hlinki, i został jej ko- 
mendantem., Gwardia była wzoro* 
wana we wszystkim na szturmow= 
cach hitlerowskich, zarówno e 
stroju, pozdrowieniu, no È duchu. 
Hitlerowcy z Wiednia pomagali 
w organizowaniu Gwardii, z Nie- 
miec też płynęła gotówka... Pre- 
mier Tiso bardzo sobie upodobał 
tę Gwardię i zarządził, by wszyscy 
mężczyźni aż do 65 roku życia 
przeszli przez tę „narodową for- 
mację. 

Praga patrzała z niepokojem 
na tę hitleryzację Bratysławy. 
Chcąc udobruchać neofitów hitle» 
rowskich, obdarzyła Sićora teką 
wicepremiera Rządu centralnego. 
Sidor teke przyjął, przysięgę na 
wierność Republice złożył, a tym- 
czasem założona przezeń Gwardia 
gorliwie prowadziła wraz z hitle- 
rowcami wiedeńskimi propagandę 
za oderwaniem Słowacji od Czech. 
A Sidor był wciąż szejem Gwar- 
dii 

Ale oto Praga dowiaduje się, 
że Tiso przygotowuje zamach sta- 
nu. W porę ten zamiar udarem- 
nia, składa Tiso z urzędu. A jego 
miejsce kto zajmuje? Sidor. 

Nie wygłasza on mowy progra 


mowej; uwalnia aresztowanych 
przez Pragę; powiada, że był 


przeciwny dymisji Tiso i — ka- 
że czekać na rozstrzygnięcie lost 
Słowacji w najbliższych godzi. 
nach.» 
Nie długo trzeba było czskać. 
Bardzo prędko wrócił ksiądz: Ti- 
so z „wyzwoleńczą”* od Hitlera 
deklaracją. Misja ŚSidora była 
*kończona. 
„Wielkie czasy rodzą wielkich 
ludzi” 
PO UE 


Ukazał sie Nr. 12 


„Tygodnia Robotnika“ 


(z data 19.111.39 r.) 


TYGODNIOWY PRZEGLAD 
WIADOMOSCI Z KRAJU 
J ZAGRANICY. 
Treść numera; 

„Nic nie mówiąca mowa o pot- 
skiej polityce zagranicznej”. 

„Zagradzają drogę, Klasa robotni= 
cza przełamie zapory”. 

„Gospodarka kartell niszczy kraj" 

„Mowa opozycyjna sen. Prystora” 

„Polska reakcja ślepa na niebęz+ 
pieczeństwo hitlerowskie", 

„Tragedia Hiszpanii", 

Bogata kronika z terenu całej 
Polski, 

Cena egz. 10 gr. Prenumerata mie 
sięczna gr. 40. 

Żądajcie numerów w kioskach, u 
kolporterów ulicznych I w organiza- 
cjach. - 

Administracja Warszawa 1 ul 
Warecka 7 I p, tel, 6.13-80, P, I 
O. Nr. 878, 
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Kłajpeda - drugi Gdańsk Z nurtem wydarzeń 


Piszą nam z Gdańska: 

W ostatnich czasach czytamy 
w prasie hitlerowskiej Niemiec 
niezwykle dużo wiadomości '0... 
terrorze litewskim w Kłajpedzie. 
Tytuły tych wiadomości aż się 
roją od okropności, spadających 
na biednych hitlerowców w Kłaj- 
pedzie. A więc Niemcy kłajpedzcy 
są wciąż jeszcze ciemiężeni? Na- 
turalnie, że są I to bardziej, niż 
kiedykolwiek, pod rządami  hitle- 
rowców, którzy opanowali port li- 
tewski, Ale hitlerówcy do tego się 
nie przyznają 1 terror własny 
zrzucają na innych. 

Cały świat przecież wie, jak rze 
czy się mają w Kłajpzdzie. Mia- 
sto to należy jak dotąd do Litwy, 
ale to mówi równie mało o jego 
ustroju, jak określenie „wolne mia 
sto“ ma co wspólnego z rządami 
hitlerowców w Gdańsku, W rze- 
czywistości, ręka Hitlera sięga co 
raz glębiej po Kłajpedę, a co naj- 
mniej wyręczają go w tym jego 
„namiestnicy* Neuman Bóncher i 
Bingau, Maszeruje tam po ulicach 
SĄ (oddziały szturmowe) tak sa- 
mo jak w Berlinie, lub w Gdańsku 
tak samo się zmusza tam każdego 
Niemca do wstąpienia do organi- 
zacji airlerowskiej i tak samo się 
go szpieguje jak w w Trzeciej Rze 
szy, 

Jeżeli tedy hitlerowcy znowu się 
skarżą na. terror litewski w Kłaj- 
pedzie, to ma to ten sam sens, co 
wściekie oskarżenia przewódcy 
hitlerowskiego Kundta w Pradze 
przeciw państwu, które hitlerow- 
cy zdeptali, a od pół roku w zło- 
wrogi sposób swymi wpływami ©- 
motali. Oskarżenia te, wygłaszane 
z „moralnym* oburzeniem, nie ma 
łą innego celu jak ten: zdławić 
wszelkie odruchy samodzielności, 
czy tę Czechów czy Litwinów, 

W Kłajpedzie wprowadzono ofl- 
z]alnie „pozdrowienie”  hitlerow- 
skle, władze same się nazywają 
hitierowskimi, we wszystkich szko. 
tach, z wyjątkiem trzech, językiem 
nauczania jest język rileniecki, 
kłerownikom szkół nakazano pro- 
wadzić szkoły w duchu hitlerow= 
skim i na zasadach „wodzostwa", 

Jeśli więc hitlerowcy twierdzą, 
że żołnierzy litewscy. napadają z 
bronią na Niemców, to oznacza 
te naturalnie tylko tyle, że w Kłaj 
pędzie jest jeszcze mały garnizon 
litewski, który musi zniknąć! A 
kiedy twlerdzą, że litewską partia 


Budżet w Senacie 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
KOŚCIAŁKOWSKIEGO, 

Na zakończenie obrad w Benacie 
nad budżetem ministerstwa opieki 
społecznej, minister  Kościałkowski 
wygłosił przemówienie, 

„Sprawozdania, które zostały zło- 
żone obu izbom przez pp. referen- 
tów budżetu ministerstwa opieki 
społecznej oraz moje przemówienia 
w‘ Sejmie i na komisji budżetowej 
Senatu, upoważniają mnie do tego, 
gdz — że dziś ezczegółowiej za- 
gadnień mego resortu nie potrzebu. 
ję omawiać, jak również na szereg 
poruszonych tutaj spraw mogę nie 
qdpowiadać, gdyż w  sprawozda- 
niach tych znajdą: panie senatorki i 
panowie senatorowie szereg odpowie 
dzi na kwestie poruszone, 


Jeśli zabieram głos, to przede 
wszystkim dlatego, aby spełnić mój 
obowiązek, jaki zaciągnąłem w sto- 
sunku do wysokiego Senatu w r. ub. 
na komisji budżetowej, gdzie zosta- 
ła uchwalona rezolucja co do wpro- 
wadzenia w ciągu najbliższych -8-ch 
lat ubezpieczeń robotników rolnych. 
Sprawa ta w dzisiejszej dyskusji do 
minowała, Konieczność jej załatwie 
nia jest całkowicie doceniana i cha- 
rakterystyczne, że nie napotkała tu- 
taj podczas dyskusji na żaden sprze 
ciw, Ten sam stosunek do tego za- 
gadnienia w większości swojej re- 
prezentuję Sejm. Należy podkreślić, 
że rolnictwo jest dziedziną, w której 
ubezpieczenia są niedostatecznie roz 
winięte i niejednolicie unormowane. 
Jedynie ubezpleczenia wypadkowe 
zostało w rolnictwie zrealizowane w 
sposób możliwie powszechny, Wszy- 
stkie projekty ustawodawcze do cza 
cu wprowadzenia ustawy zcalenio- 
wej mówiły o wprowadzeniu ubez- 
pieczeń emerytalnego 1 chorobowe- 
go dla rolnictwa w całej Polsce. — 
Niestety, w parlamencie sprawa ta 


ludowa szczuje bez końca na 
Niemców „to znaczy to, że prawa 
Litwinów w Kłajpedzie muszą być 

zniesione! 
Wciąż ten sam obraz, przypo- 
majacy sita; jako żywo, Gdańsk, 
NE r a k i pal. Á L 


W: Kłajpedzie rozparli się hitle- 
rówcy i Litwini mają ktopoty z u- 
trzymaniem elementu litewskiego 
w porcie „mależącym do ich pań- 
stwa. I wreszcie istnieje jeszcze je 
dna paralela natury: dość poważ- 
nej, mianowicie :nie tylko Gdańsk 
ale także Klajpeda jako port w za 
przyjażnionej Litwie, mia!'aby dla 
* „|Polski bardzo duże znaczenie. 
I kto wie, czy to nie jest jednym 
z powodów, dla których hitleryzm 
wyciąga swą łapę po K'ajpedę. 
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Kilka miesięcy temu — w okre 
śie pierwszego kryzysu Czecho- 
słowacji, p. Wojciech Wasiutyń- 
ski, jeden z przywódców ruchu 
„narodowo - radykalnego“ w Pol 
sce, wydał interesujący zbiór re- 
portaży z podróży czechosłowacć- 
kiej, p. t. „Między IM Rzeszą a 
IM Rusią* W rozdziale póświęco- 
nym Słowakom i Słowacji, p. Wa 
siutyński, którego o żadne sym- 
patie „fołksfrontowe" pomawiać, 
rzecz prosta, nie można, pomis- 
ścił szereg uwag i refleksyj na te 


mat kultury i aspiracji narodo-'! jednak stwierdzić, Że „Słowacy 


wych Słowaków, ich polityki, za- 
mierzeń | dążeń, Wypadki osta- ! 
tnie zaktualizowały bardzo opinje 
wymienionego autora, z innych 


twierdzane, — to też przytoczy- 
my tu parę ciekawych cytatów, 
mających w sytuacji dzisiejszej 
charakterystyczną wymowę i go- 
dne uwagi znaczenie. 
Manifestując pełną sympatię i 
życzliwość -dla narodu słowackie- 
go, p. Wasiutyński nie waha się 


niezawisłości sedziowskiej 


i dobra wymiaru sprawiedliwości 


XIII Walne Zgromadzenie Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów 


Tegoroczne, trzynaste Walne| do „prawa o ustroju sądów po- 
Zgromadzenie Zrzeszenia  Sę- | wszechnych* z 1928 rf., Ogtaszo| 
dziów i Prokuratorów R. P. po“ nego dekretem Prezydenta, zape- 
wzięło uchwały mocne i dokład" wniające czyni kowi adminisira- | 
nie przedstawiające powagę wy- cyjnemu decydujący wpiyw na 
jątkowo trudnego położenia ustro dobór skladu sędziowskiego, na, 
jowego i uposażeniowego sądow- tak zwane przydziały pracy, na | 
ników. | przesuwanie według swobodnego | 

Czyniąc zadość postanowieniu uznania do wyższych grup uposa | 
Zgromadzenia o upowszechnieniu żeniowych, na przenoszenie w 
teraźniejszych celów į zadań, wa- stan spoczynku dla „dobra wy- 
runków bytu i żądań sądownic- miaru sprawiedliwości, 
twa, przede wszystkim streścimy | Z dużą ofiarnością broniliśmy 
pokrótce główne wytyczne, jaki” podstawowych zasad mniezawisło- 
mi kieruje się sądownictwo dzi. ści sędziowskiej, to jest nieprze- 
siaj w zmaganiu się o niezawisłość | noszalności i nieusuwalności Sẹ- 
sędziowską. dziw oraz samorządu sądowego, 

Pamiętamy dobrze obawy, któ*| Dzisiaj całe sądownictwo przy- 
re w społeczeństwie wznieciły „łącza się energicznie do wołania 6 
i „przybudówki” | powrót do niezawisłości, 

Redaktor „Głosu Sadownictwa”, 
organu Zrzeszenia, sędzia Sądu 
Najwyższego, p. Kazimierz Fle- 
szyńsią, zastanawiajac się nad o* 
becną gwarancją niezawisłości sę 
p dziowskiej pisze: „Mu 

„Co mówił 6 tym 
two?* - Pamiętamy * dobrze = te 
niedawne, pełne zastraszeńia w 
szeregach sądowych czasy Kile- 
dy na to pytanie dawano -odpo- 
wiedź: „ono nie mówi, ono szep- 
ce". „Pamiętamy doskonale ten 
okres martwych, sennych, nie. | 
mych, aklamacyjnych sądowni- 
czych zgromadzeń zrzeszonych, 
okres zgiętych karków 1 pochylo- 
nych głów, okres, który, wierzy- 
my, raz na zawsze odszedł do 
przeszłości, minął — bezpowrot- 
nie. Od paru lat mówi się tu w 
stolicy 1 tam na bliższej czy dal- 
szej prowincji, mówi się głośno i 
otwarcie o tym, co najwięcej boli 
sądownictwo, przede „~ wszystkim 
o braku należytych, pełnych gwa- 
rancyj niezawisłości sędziow- 
skiej” („G. S.“ Nr. 2/89). 


Ze sprawozdań wygłoszonych 


„nadbudówki: 


sądawnie- 


nie została zrealizowana, W wyko- 
naniu rezolucji roku ubiegłego za» 
rządziłem przeprowadzenie szczegó- 
łowych badań przez instytut spraw 
społecznych. Prace nad tą sprawą 
są.w instytucie na ukończeniu i sto- 
ły się przedmiotem dyskusji pornię- 
dzy rzeczoznawcami instytutu a po- 
szczególnymi działami mego resor- | na Zgromadzeniu wynika, że po” 
tu. Mogę zapewnić Wysoką Izbę, że! mimo takiego stanowiska sado- 
jeszcze w tym roku wniosę do Rady | wnictwa, uchwały Zrzeszenia ż 
Ministrów projekt ustawy o ubez- | przed roku nie znalazły dotąd u- 
pieczeniu robotników rolnych, względnienia. Minister Sprawiedli 
sa wości przychylił się do zmian w 

treści artykułów prawa o ustroju 

sadów powszechnych, dotyczą- 
cych przenoszenia sędziów na in- 
ne miejsce urzędowania lub w 
stan spoczynku dla dobra lub w 
interesie wymiaru sprawiedliwo” 
ści — tylko w kierunku wybieral- 
ności członków sądu orzekające- 
go przez ogólne zgromadzenie są- 
du, (a nie przez kolegium admini- 
stracyjne) i wprowadzenia kon” 
troli odwoławczej Sądu Najwyż- 
szego nad tego rodzaju. orzecze- 
niami, natomiast Minister Spra- 
wiedliwości odmówił wprowadze- 


nia dalszych zmian w kierunku u 


Na porządku dziennym czwar- 
tkowego posiedzenia Senatu by- 
ła rozpatrywana ustawa o dotacji 
na F.O.N. i o planie inwestycyj- 
nym. 

Senat ustawę przyjął. 


WSPÓLNA GRANICA Z WĘ- 
GRAMI 


| 
Przed przystąpieniem do j 
rządku dziennego marszałek Se- 
natu zwrócił się do Izby z nastę- 
pującym przemówieniem: 
| 


| Wysoka Izbo! Zanim przystąpi- 
my do naszych dalszych obrad, 
chcę się podzielić z Izbą dobrą no- 
winą; W dzisiejszym dniu zetknę- 
ły się na przełęczach Karpat woj- 
ską Rzeczypospolitej Polskiej i 
wojska Królestwa Węgier. (Okla- 
ski), 
| Wysoka Izbo! Niech mi wolno 
będzie wyrazić radosne przekona- 
nie, że uścisk dłoni, który wymie- 
nili między sobą dowódcy oddzia- 
łów armii polskiej i węgierskiej, 
będzie uściskiem dłoni dwóch brat 
nich narodów na wieczne dobre 
sąsiedztwo, na mocną, wierną, mę 
ską przyjaźń, (Ożywione dlugo- 
trwałe oklaski), 

Po chwili Senat dowiedział się 
o oddaniu się Stowacji pod opie- 
kę „Trzeciej* Rzeszy. A 


alen'a miszawidosci sędziow: 
skiej. Ponadto projekt zmiany 
nie został jak dotąd urzeczywist- 
niony, co uwidacznia uchwała 
Zgromadzenia, powzięta w-nastę- 
pującej formie: 

„Walne Zgromadzenie Zrzesze- 


Kredyty dla uciońóców 


hiszpańskich 


PARYŻ (PAT.). 
wanych przyjęła 
przeciwko 133 projekt 


Izba deputo- 
400 głosami 
ustawy 
przewidującej 
tów w wysokości 150 milionów na 


pomoc dla uchodźców  hiszpań- 


przyznanie kredy- | 


nia Sędziów i Prokuratorów z. ca- 

łą odpowiednią dla powagi spra- 

wy stanowczością, podkreślając, 
że uchwały walnego zgromadze- 

nia, zmierzające do realizacji u 

nas zasady niezawisłości sędziow= 

skiej, powzięte w lutym 1938 r. 

nie odniosły dotychczas żadnego 

pozytywnego rezultatu mimo czy 
nionych nam ze strony miarodaj- 
nej pewnych obietnic, które pozo- 
stały tylko obietnicami — wzywa 

Zarząd Główny do prowadzenia 

w tym samym kierunku spraw- 

niejszej akcji, wykorzystując we 

właściwym czasie wszystkie środ- 
ki, stojące do' jego dyspożycji”, 

Z niemniejszą troską  Zrzesze- 
nie obradowało nad  zagadnie- 
niem uposażeniowym, wiążąc je 
również ze sprawą niezawisłości 
sędziowskiej į dobra wymiaru 
sprawiedliwości. 

W referatach i w dyskusji pod- 
niesiono, że sytuacja materialna 
sądownictwa, mimo obietnic, nie 
tylko nie uległa w okresie spraw 
zdawczym poprawie, ale wobec 
zwiększenia ilości sędziów grodz- 
kich, , najmniej uposażonych, a 
zmniejszenia liczby sędziów le- 
piej uposażonych,. czyli .ogranicze- 
nia awansów, nastąpiło automa- 
tyczne „zrównanie w dót* ogółu 
sądownictwa, Na Zgromadzeniu 
przytaczano fakty odżywiania się 
przez sędziów wraz z pięciorgiem 
dzieci od wielu lat wyłącznie kar 
toflami, chlebem i słoniną, 

Prawo: o uposażeniach sądowni 
czych—to ustawa ramowa, pełna 
dowolności, uzzleżniająca naogół | 
otrzymanie wyższego uposażenia 


| 


i] 


|od swobodnego uznania czynnika 


administracyjnego, ustawa — jak 


| określają w  sierach prawniczych 


— „z bramą szeroko otwartą dla | 
niegodnych sędziego starań i 


biegów". 


To też prezes Sądu Apelacy]- | 


nego ww Warszawie, p. Kazim:erz 
Rudnicki w dyskusji podniósł, że 


ści, wyniosłaby około 1 1 pół mi- 
liona zł. rocznie, we wszystkich 
zaś okręgach sądowych, w. któ- 
rych urzędują pisarze hipoteczni 

i notariusze: 5 — 6 milionów zł., 

t. Jj. tyle, ile potrzeba do całkowi- 

tego zlikwidowania w sądownic- | 

twie zagadnienia  uposażeniowe- 

Bo". 

Takie ograniczenie czystego do 
chodu pisarzy hipotecznych I no* 
tariuszy nie nosiioby — zdaniem 
niektórych uczestników dyskusji 
— charakteru wywłaszczenia, a 
byłoby jedynie -sprawiedliwym po 
działem dochodu społecznego. 

W dyskusji uczestniczył 1 Mini- 
ster Sprawiedliwości, p. Witold 
Grabowski, który oświadczył, że 
ma pełne zrozumienie dla potrzeb 
sądowniczych, jako jednak czło- 
nek Rządu „ma szerszą w tym 
względzie perspektywę — realne 
możliwości Skarbu Państwa. Na 
tym tle niemożliwe jest dawanie 
jakichkolwiek obietnic 1 przyrze- 
czeń. Sądownictwo musi uzbroić 
się w cierpliwość 1 musi przez 
czas jakiś jeszcze trwać w stanie 
iście _ bohaterskiej rezygnacji". 
Projekt dotyczący pisarzy hipo- 
tecznych 1 notariuszy, Minister u- 
waża w tej postaci, jaka wyłoni- 
ła się w dyskusji, za niewłaściwy, 
jako oparty na pewnego rodzaju 
wywłaszczeniu. Przechodząc do 
zagadnień ustrojowych, Minister 
oświadcza, że zmiana przepisów 
prawa o ustroju sądów powszech- 
nych w przedmiocie niezawisto- 
ści w myśl żądań Zrzeszenia „W 
chwili obecnej byłaby conajmniej 
przedwczesna”. 

Na podkreślenie zasługuje, że 
na Zgromadzeniu wszyscy człon- 
kowie Zarządu Głównego Zrzesze | 
nia Sędziów. į Prokuratorów R. P. | 


stron również niejednokrotnie po 


bec niemożności. zrealizowania po | 
stulatów, wysuniętych na zeszło”! 
rocznych walnych  zgromadze” | 
niach, jako odpowiedzialni w 


mają język i religię, nie mają ża- 


dnej tradycji, ani „kapitału histo 


rycznego*. Boją się, że gdyby ze- 
rwali z Czechami jedność pań- 
stwową, to stare kamienie Pozsony 


(węgierska nazwa Bratysławy) i 


to wszystko, co one reprezentują, 
zwali im się na głowy. * Muszą 
mieć poparcie na wewnątrz, nie- 
tylko na zewnątrz. Dlatego szcze 
rze zatrzymują się w tej chwili 
na autonomii“ (str. 30). A nieco 
dalej czytamy: „Wszyscy Słowa- 
cy chcą jednego — Żeby na Sło- 
waczyźnie rządzili Słowacy. To 
jest istotna prosta treść hasła au 
tonomii. Sprawa państwa jest dla 
Słowaków jeszcze drugoplanowa, 
jeszcze odległa" (str. 67). „Każ- 
dy naród dąży do własnego pań- 
stwa — mówił jeden z przywód« 


ców młodzieży katolickiej, Alte ` 


nasze państwo byłoby za słabe. 


Dlatego też musimy być z kimś 


w związku. Dlatego uznajemy mi 


mo wszystko Republikę" (str. 68) 


P, Wasiutyński stwierdza m. in, ' 
Że inteligencja słowacka jest cał- 


kiem świeżej daty, gdyż dziesięć 
lat temu prawie jej nie było (pos 


wstała zatem w okresie wspólno« á 
ty państwowej z Czechami). Da< 
wniejsza inteligencja słowacka, . 


głównie księża, byli to t. zw. Ma 
dziaroni, czyli Słowacy dwujęzy« 
czni, kulturalnie zaliczający się 
do narodu węgierskiego (str. 62). 


Jak podaje p. Wasiutyński, o ka. 
Tiso, obecnym premierze słowac=., 


kim, mówią niektórzy, że aż do 
wojny światowej uchodził za Wę- 
gra i pisał się — Tiszo; pełna 


świadomość narodowa u starych . 


Słowaków — jest „świeżą spra- 
wą" (str, 63). 


Ks. Tiso — dodamy od siebie—; 


jest prałatem katolickim. Nikt je 
dnak nie słyszał, by ten prałat f 


polityk składał hołdy I zapewnie- 


nia posłuszeństwa w... Watyka= 
„mie. Wiadomo natomiast, że ks- 
Tiso po złożeniu go z urzędu przez 
Rząd praski, udał się natychmiast 
do... Berlina, odbywał tam konfe- 
rencję z „czynnikiem - miarodaj* 


nym“, a — oddawszy się pod jego ' 
opiekę — powrócił z misją „nies 


podległościową”* do słowackiej sto 
licy. I tu ogłosiwszy „niepodle= 
głość* „z woli Boga i narodu sło- 
wackiego'*, wysłał niezwłocznie 


depeszę do p. Adolfa Hitlera, z 


prośbą 6 pomoc i poparcie. Taki 
był pierwszy akt państwowy pre 
miera Tiso, który nie “wiadomo 
dlaczego doszedł snadź do wnio- 
sku, że najpewniejszym gwaran- 


tem „woli Boga" będzie ten, kto. z . 


własną wolą jedynie przywykł 
się liczyć i entuzjazmu dla spraw 
Kościoła nigdy jakoś dotychczas 
nie ujawniał, Raczej — przeciw= 


| nie... W tem oświetleniu, ks. Tiso 


wydać się musi zręcznym ' lecz 
krótkowzrocznym taktykiem, któ 


za- od Oddziału Warszawskiego, w0-| ry w prawdziwie karkołomny spo 
sób próbuje godzić swe urzędowe . 


poglądy religijne z.. czynami 
zgoła odmiennego porządku. 
Powracjąc do książki p. Wasiu 


„związanie stanowiska z odpo- | pierwszym rzędzie za działalność | tyńskiego, wspomnimy jeszcze, 


wiednią. grupą uposażeniową, jest. 
najważniejszym puhktem ustawy 
uposażeniowej; gdy sędzia na tie | 
opłakanej sytuacji materialnej 
zgłasza się do władzy administra- 
cyjno - sądowej z prośbą o Bpo-; 
wodowanie otrzymania przezeń . 
wyższej grupy uposażeniowej, to | 
w tym tkwi niebezpieczeństwo dla 
jego niezawisłości sędziowskiej". 
Jednocześnie wskazywano. licz- 
ne -żródła pokrycia nawet w ra=- 
mach budżetu Min. Sprawiedtiwo- 
ści podniesienia uposażenia sądo" 
wnictwa, d 


naczelnej instytucji zrzeszeni | 
—uznali za wskazane złożyć swóje 
mandaty do Zarządu głównego. 
W dyskusji podnoszono, że w fā- 
zie niemożności zrealizowania, Z 
przyczyn od sądownictwa nieza“ 
leżnych, postulatów zrzeszonych, 
należałoby poddać rozważeniu ce 
lowość istnienia Zrzeszenia. 
Sądownictwo jest zdecydowa- 
ne.na energiczną akcję o zmia- 
nę swego ustrojowego i uposaże- 
niowego położenia, Na tym od- 
cinku ma poza sobą całe spoie- 
czeństwo zawsze | dobrze zdają” 


Sędzia Sądu Okręgowego w |ce sobie sprawę ze zńaczenia nie- | 


„Warszawie, p. Lucjan Zawi- | zawistości sędziowskiej dia dobra 
stowski, m. in. wyjaśnia, że po” |1 wymiaru sprawiedliwości, 


stulaty uposażeniowe sędziów ł 


' "STANISŁAW  NIEMYSKI. 


prokuratorów mogłyby być zreali | gnaeemzwz= sz ; 


zowane w -Chwili obechej — w 
pierwszym rzędzie przy  sięgnię” 
cią do nadmiernych dochodów "pl 
sarzy hipotecznych l notariuszy. 
„Biorąc przykładowo 1 okręg 
Sądu Okręgowego uzasadnia sẹ- 
dzia p. Zawistowski, przyznać ua- 
leży nietypowy, w którym pracu- 
.je 74 pisarzy hipotecznych 1 no- 
tariuszy, czysty ich dochód mie- 
sięczny w 1938 roku wynosił 
202.400 zł. tj. przeciętnie 2.735 zł. 
miesięcznie na jednego. Przy ogra 


Oburzenie 


NOWY JORK, 17.3, Wiadomoś- 


że w konkluzji autor pisze: „Ba 
sen Naddunajski należy przebue 
dować politycznie, uzbroić ga 
przeciw Trzeciej Rzeszy i. prze- 
ciw Trzeciej Rusi równocześnie“ 
(str. 194)... Zapewne, zapewne— 
zgodzimy się jednak wszyscy, że 
w sytuacji obecnej sprawa to 
diablo trudna i skomplikowana, 


a bieg wypadków politycznych - 
bynajmniej — jak dotychczas =' 


nie rokuje zmian i zwrotów korzy 
stnych. Ktoś tu zyskuje za wiele, 
a ktoś — za wiele traci. Cała na 
dzieja w tem, że fikcja ma žy- 


wot nietrwały, choćby się ją na» 


wet ubrało w pozory prawno «4 
państwowych i bardzo uroczye 
stych aktów. BD. 


Ameryce 


rykańskiej powszechne oburzenie 


ci o obsadzeniu obszarów czes” |i wzrost nastrojów  antyniemiec= 
kich przez wojska niemieckie I u* | kich. Znajduje to wyraz w licz= 


tworzeniu protektoratu Czech 


l| nych artykułach prasowych, 


ata. 


Moraw, wywołały w opinii same- | kujących politykę Rzeszy. 


Amnestia da ochotników hszpaóśi th 


PARYŻ (PAT.). Senat przyjął 


niczeniu tego czystego dochodu uchwalona przez izbę deputowa- 


do tysiąca złotych, nadwyżka, ja- 
ką można by było przelać na do- 
chód Ministerstwa Sprawiedliwo- 


|aych ustawę o amnestii dla b. o» 


chotników hiszpańskich 173 gło- 
sami przeciw 123-cm. Amnestia ta 


dotyczy tych obywateli francus 
kich, którzy nie zastosowali się do 
wezwania rządu francuskiego x 
września mb. roku i nie opuścili 
szeregów hiszpańskich, 


s 
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Kowal zawinił, a ślusarza powieszono..| Opady śnieżne i przymrozki 


Na marginesie sprawy Pawlikowskiego 


Głośna swego czasu na gruncie 
łódzkim i szeroko komentowana w 
prasie sprawa Antoniego Pawli- 
kowskiego, b. skarbnika Koia ro- 
dzicielskiego gimnazjum im. Szcza 
nieckiej, podejrzanego o przywła- 
szczenie znacznej kwoty  pienięż- 
nej z funduszu Kola, znalazla wre 
szcie swój finał w uniewinniają- 
cym wyroku Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie, 

Z uwagi na osoby biorące udzial 
w procesie, a więc przede wszy- 
stkim z uwagi na osobę samego 
oskarżonego „powszechnie znane- 
w Łodzi ze swej dzia.alności spo- 
łecznej, cenionego przez opinię 
za pracę pelną ofiarności i samo- 
zaparcia, za swój charakter i pra- 
cę, którą poświęcił mlodzieży, na- 
stępnie z uwagi na osoby b. po- 
sia na Sejm i b. prezesa Kola ro- 
dzicielskiego gimnazjum im. Szeza 
nieckiej, Józefa  Wolczyńskiego, 
oraz b, dyrektorki tego gimnazjum 
Romany  Pachuckiej, występują- 
cych w charakterze świadków — 
spraw» ta nabrała znaczenia nie- 
codziennego. 

Szczegóły tej spraw 
pujące: 

W drugiej połowie 1936 r. no- 
wobraąny Zarząd Kota rodzicie|- 
skiego przy Państwowym gimna- 
zjum żeńskim im, Szczanieckiej w 
Łodzi stwierdził rzekomy niedobór 
w kasie Kota na sumę oko 5,000 
zł. przez nieuwzęlędnienie ca!ego 
szeregu przedstawionych rachun- 
ków, 

Do odpowiedzialności karnej za 
ten rzekomy brak, czyli innymi 
stowy za przywłaszczenie tej kwo 
ty, pociągnięty został Antoni Pa- 
wlikowski, który przez przeciąg 
lat 12 pełnił funkcję skarbnika 
Koła. 

W toku śledztwa Pawlikowski 
wyjaśnił, że w 1028 r. wręczył 
prezesowi Wolczyńskiemu bez po- 
` kwitowania zł, 4.000 na kupno 
mieszkania dla kuratora Ryniewi- 
cza, zaś w 193 4r. temuż Wolczyń 
skiemu wydał również bez po- 
kwitowania kwotę zł. 3.000 celem 
wpiacenia firmie Nestler. 

Dyrektorce Pachuckiej nato- 
miast w roku 1933 wręczył tak 
samo bez pokwitowania na pro- 
wadzenie osiedla zł. 2.500. 

Ponieważ prezes Wolczyński i 
dyr. Pachucka nie wyliczyli się z 
pobranych pieniędzy, a wszelkie 
przypomnienia nie odniosły skut- 
ku, Pawlikowski pokrył częścio= 
wa powstały w ten sposób brak 
kasowy, spieniężając posiadane 
akcje Banku Polskiego, dolarów- 


są nastę- 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


w, Piotrkowska 15”, fr. 2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz, 8—2 
jod 3 — 8 wiecz. 


M. Kowalewski 


ki i likwidując w tym celu ostat. 
nie swoje oszczędności, które uciu- 
łał w czasie swj żmudnej kilku- 
, dziesięcioletniej pracy. 
| Pomimo, że prezes Wolczyński 
ri dyr. Pachucka zaprzeczyli temu, 
.pkoby wymienione kwoty mieli 
otrzymać, sędzia śledczy nie dał 
im wiary i opierając się na wyja- 
smieniach Pawlikowskiego, które 
| poparte zostały innymi dowodami 
ji zeznaniami świadków, śledztwo 
| przeciw Pawlikowsk' emu umorzył. 

Na skutek zażalenia Zarządu Ko 
jfa Rodzic'elskiego, Sąd Okręgowy 
| Łodzi uchylił postanowien'e Sę- 
: dziego śledczego w części uma“ 
rzającej śledztwo w stosunku do 
Pawlikowskiego. 

Prokurator Sądu Okręgowego w 
Łodzi sporządził akt oskarżenia 
przeciw Pawlikowskiemu, zarzti- 
cając mu w konkluzji przywłasz- 
czenie i obrócenie na własne po- 
irzeby kwoty przeszło zł, 3.000. 
+. Po dwudniowej rozprawie, Sąd 
| Okręgowy w Łodzi uznał winę 
Pirrip za udowodnioną 
i wydał wyrok skazujacy. 

Obrońca Pawl:kowskiego, adw. 
Witold Sawicki, zapowiedział ape- 
lację. 

W dn. 10.11 39 r. sprawę Pawli- 


AT. kT PA TYPA 


4 
4 
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kowskiego rozpoznawał Sąd Ape- 
lacyjny w Warszawie, który, po- 
dzielając wywody obrońcy, oraz 
dając zupełną wiarę wyjaśnieniom 
Pawlikowskiego i opierając się na 
zebranych dowodach oraz zezna* 
niach świadków, wydał wyrok u. 
niewinniający. 

Wyrok ten rehabilituje w cało- 
ści Antoniego Pawlikowskiego, a 
cała sprawa jest dowodem, jak ła. 
two rzuca się oskarżen'ami i insy* 
miacjami bez brania na siebie od- 
powiedzialności za te czyny, 

Na marginesie tej sprawy nale- 
ży wyrazic zdziwienie z powodu 
„szerokiego gestu“ tych działaczy, 
którzy są niezbyt skrupulatni w 
sprawach finansowych i przyjmu* 
ją poważne kwoty, nie wydawając 
odpowiednich pokwitowań. W tvm 
wypadku wyrok sądowy zrehabili- 
tował niewinnego człowieka, któ” 


ry został zrujnowany wskutek te- |. 


go rodzaju „niedokładności”. 

A więc dowiedzione zostało, że 
dyr. Wolczyńsk: pobrał od Pawl- 
kowskiego większe sumy bez po- 
kwitowenia i z sum tych się nie 
wyl'czył, Pożądane byłoby, by p. 
dyr. Wolczyński w tej sprawie zło- 
żył pewne wyjaśnienia. 


Młodzież chłopska woj. łódzkiego 
piętnuje bandyckie napady endeckich bojówek 


Zebrani na konferencji woje- 
wódzkiej w Teodorach, w dniu 12 
marca r. b., przedstawiciele Zarzą 
du Łódzkiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej, oraz przedstawiciele 
wszystkich Powlatowych Związ- 
ków Ł. Z. M. W. wyrażają braciom 
akademikom lwowskim, napadnię- 
tym 1 bestialsko pobitym przez 
„bandyckie bojówki endeckie, wyra 
zy czci oraz solidarności chłop- 
skiej. 

Wiciarze województwa  łódzkie- 
go stwierdzają, że z chwilą zamk+ 
|nięcia bram Uniwersytetu dla sy- 

nów chłopów przez wysokie opłaty 
szkolne i nędzę wsi na Uniwersy- 
tety weszły i zapanowały rozwy- 
drzone bandy złożone z różnych en 


| 


Lźwiękowe 
sinə 


; deckich 
Wyższych Uczelni wykorzystują 
dla nożowych napadów na studen- 
tów chłopów. 


paniczyków, którzy mury 


utrudnia:ą Cz 


Na wczorajszym targu wzkutek 


wśz na targi 


Z warzyw, których dowóz był 


pogorszenia się warunków atmo- |nieco mniejszy płacono: kapusta 


sferycznych podaż była nieco 
zmniejszona, szczególnie jeśli cho 
dzi o ziemniaki i okopowizny. 

Na zmniejszenie dowozów wpły 
nęło nietyle pogorszenie się wa- 
runków komunikacyjnych, ile o- 
pady śnieżne i przymrozki, w 
ślad zaś za tym wstrzymanie od- 
krywania kopców, w obawie przed 
zimnem. 

Ceny na ogół utrzymane, o ile 
zaś chodzi o jaja z tendencją na- 
wet zniżkową. Płacono masło o- 
sełkowe zł. 3.20 do 3.40, wyhoro- 
we 3.70 — 3.80, ser biały I zł., 
twaróg 70 gr. za kilo, jaja zł. 1.30 
kilo, śmietana 1.10 — 1.20 zł, litr. 


biala 355 gr. czerwona od 40 gr. 
włoska ad 35 gr. za sztukę, sałata 
40 gr, rum! arbarum 1.20 kilo, bu 
raki czcrwcne od 18 gr. za kilo, 
marchew od 24 gr., pory po 5 gr. 
selery 25 gr. sztuka, pietruszka od 
45 gr. kilo, chrzan 70 do 1.09 zł. 
k:lo,, cebula 15 gr szpinak 2 zł, 
kilo, szczypiorek 15 gr. pęczek, 
ziemniaki od 8 do 9 zł. korzec. 
Cytryna od 15 gr. sztuka, poma- 
rańcze od 1.40 do 2.20 zł. kilo, 
jabłka od 80 gr. kilo, szczaw zł. 
160, Drób w większej podaży, Pia 
cono za kury od zł. 2.50, koguty 
od 3.50, kaczki od 4 zł, indyki od 
6.50, indyczki od 5 zł: za sztukę. 


Co pokaże ma wystawie w Nowym Jarku 


Komunikacji 


Sala Ministerium Komunikacji! T., Piotrowskiego. Na tle tej mapy 


w Pawilonie Polskim w Nowym 
Jorku zawiera dziesięć stoisk ilu- 
strujących rozwój kolejnictwa, li- 
nii lotniczych i okrętowych, tury- 
styki, ośrodków przemysłowych i 
handlowych, oraz stoiska propagu 
jące zwiedzanie naszych ośrodków 
sportowych i zabytków sztuki, 

Na podstawie szczególowo opra 
cowanych projektów oraz wyko- 
nanych już fragmentów stoisk i 
eksponatów można odtworzyć s0- 
bie dokładny wygląd sali, 

Na wprost wejścia znajduje się 
, Stoisko Ministerium Komunikacji. 
Ściana z kamiennej ok!adziny, na 


| niej orzeł kuty w żelazie, napis pla 


styczny metalowy: „Polish State 


Zebrani żądają natychmiastowe Railway" mapa anegdotyczna po- 
go usunięcia z terenu Uniwersyte- | łączeń kolejowych w Polsce (art. 
tu elementów wrogich kulturze i; graf, Karolak) oraz symetrycznie 


nauce; 


bezpłatnych opłat w gimnazjach 
i Uniwersytetach dla studentów 
chłopów i robotników. 

Domagają się też ażeby na Uni. 
wersytetach był tak? procent stu- 
„dentów chłopów, ile chłopów jest. 
procento w Polsce, a wtedy Uniwor 
sytet będzie naprawdę świątynią 
nauki, a nie terenem  zbójeckich 
napaści. 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74 76, tel. 129-88 


Dojazd tramwajami 0, 5, 6 i 8 do 


rogu Kopernika i Żeromskiego. 


Dziś i dni następnych wspaniała ko media tysiąca nieporozumień 


Zapomniana Melodia 


To czarowna pieśń młodości. W r. 


gł. Helena Grossówna, Andrzejew- 


ska, Znicz, Żabczyński, Fertner, Or vid. 
Następny program: „POD ŻÓŁTA FLAGA", 


Ceny miejsc: | m. 1.09, II m, 80 ET- 


Ol m. 50 gr. Kupony ulgowe po 


70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek przedstawień 


w dnie powszednie o godz. 4.ej, 


Moja droga do Socjaiim 


Zaznaczyć trzeba, że i ludność 
miejscowa też świętowała dzień ' 
Maja, tylko w sensie spotykania 
wiosny, chociaż było dużo tamtej: 
s.ych gospodarzy, którzy dosko- 
nale rozumieli jakie dzień 1-go 
Mają ma znaczenie dle robotnika 
i chłopa, a to zawdzięczając poli- 
tycznym, którzy mieszkając u nich 
starali się takie kwestie im wy- 
jaśnić. 

Od czasu do czasu zbieraliśmy 
się wspólnie dla podzielenia się 
wiadomościami w sprawach nas 
obchodzących, o ile któremu z nas 
udało się je zdobyć, a także gdy 
otrzymaliśmy trochę miodu przy- 
słanego dla nas wszystkich przez 
byłego zesłańca. W takich wypad- 
kach urządzaliśmy sobie herbatkę, 
Cząsem przez ludność miejscową 
byliśmy zapraszani na herbatę lub 
na jakieś uroczystości rodzinne: 
© uło się, że byli dumni, gdy mie 
li u siebie w gościnie po.itycznych. 

Dia mnie sko dla robotnika ad 


CAPITOL 


wyświetla najprzedniejsze filmy 


| 


dziecka  przyzwyczajonego do 
'vardego życia, strona materialna 
nie była zbyt ciężka. Starałem się 
jak tylko mogłem ażeby cośkol- 
wiek dorobić, chociażby to była 
praca najcięższą i aby dożyć no- 
żliwie do ukończenia zesłania, 


Na ogół życie płynęło monoton- 
nie, a zimą wprost sennie Tylko 
czytanie książek, naturalnie w ro- 
syjskim języku, skracało nam 
wiele wieczorów zimowych. Uroz- 
maiceniem w naszym życiu było 
otrzymywanie korespondencji. Zi- 
mą i latem raz na tydzień poczta 
przychodziła, na którą my zesłań- 
cy oczeki'walićmy z wielkim utę- 
sknieniem. Gorzej było z dostar- 
czaniem poczty wiosną i jesienią, 
ponieważ w tym czasie były prze- 
rwy w komunikacji trwające od 
miesiąca do 6-ciu tygodni: Przy- 
czyną był niepewny lód na rzece 
[rtysz. 


Dzień, w którym  przybywała 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


w niedzielę i święta o godz. 12. 
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22 poczta, był dniem niezwykłym nie |wego miasta 


rozmieszczone fotografie przedsta 
wiające rozwój kolejnictwa i in- 
westycje Ministerium Komunika- 
cji. Na ścianie stykającej się ze 
ścianą Ministerium Komunikacji 
grafika art. graf. T. Lipskiego, ilu 
strująca rozwój kolei i turystyki 
w Polsce wykazuje umożliwienie 
szerokim masom korzystanie z 
przejazdów pociągami popularny- 
mi Ligi Popierania Turystyki i 
wygodę w podróży. Przed stoi- 
skiem eksponaty i precyzyjne mo: 
dele lokomotym chrzanowskich (po 
ciągi polskie mają najcięższe skła 
dy na świecie), wózek pod wagony 
polskiej konstrukcji, silnik Eber- 
mann - Diesel polskiej konstruk- 
cji niezwykle przystosowany do 
ciężkich warunków klimatycznych 
i terenowych. 

Do zasadniczego stoiska Mini- 
sterium Komunikacji dotyka ściana 
Gdynia — Ameryka Linie Żeglu- 
gowe z ogromną mapą dwóch kon 
tynentów z łączącymi je liniami 
GAL'u, wykonana specjalnie tech- 
niką na drzewie przez art, graf. 


Tiumienia. Prze- 


tylko dla nas, którzy najbardziej |strzeń ta od sioła Samorowzkoje 
byliśmy zainteresowani, ale w o- |do Tiumienia wynosiła wiorst 750. 
góle dla wszystkich mieszkańców. | Trzeba było zdobyć pieniądze na 


Wszyscy, z wyjątkiem dzieci, 
starców lub chorych wychodzili 
nad rzekę, ażeliy zobaczyć paro- 
wy statek i na nim obce twarze. 

Wszystkie niedostatki i przy- 
krości, jakie przeżywaliśmy mo- 
żnaby nazwać półbiedą, gdyby nie 
tęsknota za krajem i rodziną, któ- 
ra żarłąa nam serca, w szczególno 
ci mnie, gdyż jako Polak byłem 
sam jeden wśród ohcego mi na- 
roda. 

Już w połowie lata 1915 roku 
zostałem zawiadomiony, że z po- 
wodu 300-lecia panowania domu 
|Romanowych, czas zesłania skra- 
|ca mi się o rok, czyli kończy się 
27 grudnia st st., t. j. w trzeci 
dzień świąt rosyjskich Bożego 
Narodzenia. 

Postanowiłem nie czekać do 
wiosny na parowy statek, a za 
wszelką cenę starać się wyjechać 
w oznaczonym terminie, Nie ła- 
two było przebyć drogę saniami 
w czasie największych mrozów 


stacji kolejowej, t. j. do powiato- 


Dziś i dni następnych! Potężny dramat ludzkich namiętności w arcydziele 
filmowym reż. LEONIDA MOGUY p. t.: 


od 54 ar. 


kupno konia, by jechać swobod- 
nie, wygodnie i tanio. 

W parę dni potem umówiłem 
się z kilkoma gospodarzami, że 
na sezon jesienny, t. je we wrze- 
śnin będą z nimi łowić ryby, ale 
nie jako robotnik, lecz udziało- 
wiec, to znaczy, że złowioną rybą 
podzielimy się na równe części. 
Połów udał się bardzo dobrze. Po 
sprzedaży ryb, kupiłem konia, 
ale trzebą było postarać się o sa- 
nie, uprząż i trochę pieniędzy na 
drogę, a pozostało mi tylko 3 mie- 
siące czasu, 

Od połowy listopada do Boże- 
go Narodzenia był drugi sezon ło- 
wienia ryb pod lodem. Umówi. 
łem się z jednym gospodarzem, 
że będę łowić z nim do spółki, a 
ponieważ ja przyrządów rybac- 
kich nie miałem tylko on, więc 
zrobiliśmy umowę, że złowioną 
rybę podzielimy na trzy części, 
z tego %4 dla mnie a 2/3 dla nie- 
go. 

Moi towarzysze stanowczo od- 
radzali mi godzić się na te warun- 


umieszczone są dwa modele okrę- 
tów M. 8. „Batory“ i M, 8. „Pił- 
sudski“, 

Za ścianą GAL'u umieszczono 
trzy identyczne ścianki przedsta- 
wiające: sport lotniczy, narciar- 
skl — związane z nim inwestycje 
i imprezy, oraz sport żeglarski i 
rybacki. Każdą z tych ścian dzieli 
w połowie panorama przedstąwia- 
jaca w: stoisku lotniczym — wzlot 
balonów na zawodach Gordon Ben 
neta, narciarskim — panoramę 
Tatr, żeglarskim — panoramę je- 
zior augustowslich, Każda pano- 
rama ujęta jest z obu stron rzeź- 
bami w drzewie, wykonanymi 
przez szkołę Przemysłu Drzewne- 
go w Zakopanem, 

Całość ściany kończy stoisko 
najnowszych naszych osiąrnięć na 
polu rozwoju przemysłu i handlu 
— C, O. P., Gdynia, przedstawio- 
ne jako młode pędy, wyrastające 
z dębowego pnia — za nim grafi- 
ka — okręty, dźwigi, kominy fa- 
bryczne, piecę hutnicze i t. p. W 
pień drzewa wmontowane foto- 
grafie inwestycji w ©. O. P. i dźwi 
gów portu gdyńskiego. 

Następna ściana poświęcona 
jest zabytkom architektury i zło- 
żona z samych powiększeń fotogra 
ficznych, przed którymi stoi mo- 
del Starej Warszawy, kościółka w 
Rabce .(inż, arch. M. Kuźma) oraz 
globus t. zw. „Kopernikowski* z 
Biblioteki Jagiellońskiej, na któ- 
rym po raz pierwszy oznaczono ląd 
nazwany Ameryką. 

Na suficie zawieszony jest na- 
turalnych rozmiarów szybowiec ty 
pu „Orlik“, przeznaczony na dar 
dla Polonii amerykańskiej, oraz 
punkt oświetleniowy w kształcie 
klucza żurawi, kutych w metalu. 

Całość została opracowana przez 
Centralne Biuro Projektów i Stu 
diów Polskich Kolei Państwowych. 


ki, dowodzili, że jest to praca na 
mrozie i wietrze, bardzo ciężka, 
że poodmrażam sobie ręce i nic- 
wiele zarobię. Że praca byla cięż- 
ka i przykra, to mieli rację, bo 
na 20 lub 25-stopniowym mrozie 
trzeba było gołymi rękami wycią- 
gać z wody w przeręblu sieć, do 
której były umocowane ciężkie 
kamienie. Od wiatru skóra na rę- 
kach popękała do krwi, ale rąk 
nie odmroziłem, pracy przedwcze- 
śnie nie porzuciłem, a zarobiłem 
nieźle. 

Koń, którego kupiłem, był to 
pięcioletni ogier, miał tylko wa- 
dę, że nie dawał się okiełznać 
i był bardzo dziki, Gospodarz, od 
którego go kupiłem, był człowie» 
kiem starszym, więc nie chciał się 
z nim szarpać. Dlatego sprzedał 
mi go bardzo tanio, bo za 45 rubli. 
Za sanie t zw. koszówkę dałem 
4 ruble i za uprząż 4 rb. Na sa- 
niach nmocowałem pałąki, które 
obciggnąłem workami, co w cza- 
sie jazdy zabezpieczyło mnie z ły- 
ła i z boków od wiatru. 


(D c n.) 


| 
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, Robcio ra PeH 

Zgodnie z uchwałą Konforcueji 
Robotniczej Łodzi o opodat.:0wa- 
niu się na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej, robotnicy i pracowrt.- 
my firmy Dancygier, Kotna 6-8, w 
liczbie 500 osób zorganizowani w 
KL Zw.-Zaw. Włóxn. opodatkot;., 
się w wysokości jadnodniowcjzo zi 
robiu. 

W ponicedziatet, dn. 13 b. m. Lo 
mitet rosotniczy przeczał na rce 
dowudzy DXO, IV czek na snnę 
1500 zi., zań resztę 1409 zł. Koti- 
tet przesaże na budujący się śŚci- 
gacz. i 


P ko PJ 
Korne dy ur spier 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowska + Dancorowa, Zgocróka 
63, W, Groszkowski, 11 listopada 15, 
T. Kanin, Fiłsudskiego 54, R. Rem- 
bieliński, Andizeja 28, J. Chądzyń= 
ska, Piotrkowska 165, ©. Miller, 
Piotrkowska €44, G. Antoniewicz, 
Pabianicka 56, J. Unieszowski, Dą- 
browska 24-a. 


Radio łódzkie 


SOBOTA, 18 marca 

5.35 Muzyka poranna (płyty). 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płytyt). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Marsze wojskowe (pły 
ty). 11.57 Sygnał czasu z Warsza- 
wy. Hejnał z Krakowa. 12.03 Audy- 
cja południowa. 13.00 Przerwa, 14,00 
Konzert rozrywkowy. 14.50 Łódzkie 
wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu. 15.00 Sluchowisko dla 
czieci p. t. „O lecie, zimie i wiośnie 
w kraju gdzie pieprz rośnie”. 15,30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 
popoiudniowy. 16.08 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 Kronika  litera= 
cka w oprac, Leona  Fiwińskiego. - 
16.55 „Od Legionów Piłsudskiego pa 
Legicn Zaolziański* — zudycja mu- 
zyczno - siowna. 17,15 Przegląd no- 
wych wynalazków — wygłosi dr, 
Konstanty Jodko - Narkiewicz. 17.25 
Polskie miniatury kwartetowe. 18.00 
„Dymek z Komina“ — p. t. „Marca 
we piwko”. 18,25 Wiadomości špor- 
towe lokalne. 18.30 Audycja dla Pa 
laków za granicą. 19.15 Koncert po: 
pularny (z Wilna). 20.00 „O do- 
świadczeniu wojskowym Wodza Na- 
czelnego'* mówić będzie gen. Tade- 
usz Kutrzeba. 20.15 D, c. koncertu 
z Wilna. 20.55 Audycje informacyj- 
ne; Dziennik wieczorny (20.40). Wia 
domości metcorologiczne. Wiadomo= 
ści sportowe, Nasz program na ju- 
tro. 21.00 „Nie - masz pana nad żoł- 
nierza'' muzyką i humor żołnierski. 
22,55 Wiadomości bieżące. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wile- 
czorńego, Komunikat meteorologicz 
ny. 


TEATR „KOT W BUTACH* 
(Al. Kościuszki 57) 

Jutro, w niedzielę o godz. 4,15 
po poł. dana będzie pełna. ślicznych 
melodii, ent:zjastycznie przyjmowa= 
na przez dziatwę łódzką — piękna 
bajka J. Duszyńskiej p. t. „O Tāku 
— nieboraku i pstrągu - dziwolągu”". 
Kukły i dekoracje Teatru „Baj” 
(Warszawa). Reż. Jan Wesołowski, 
Bilety od 30 gr. do 2,30. 


mn 
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GRAND-KINO 53% 

Dziś arcypremiera filmu wg pó 
wieści Gabrieli Zapolskiej 


0 cym 
sie nie mówi... 


Dramat tragicznej miłości, który 
wstrząśnie sumieniem wszystkich 
W rolach głównych: Czołowe 
gwiazdy polskiego ekranu 

St, Engsalówna, L Benita, St. Wy- 
socka. B. Samberski, M. Cybul- 
ski, St. Sielański, J. Woskowsłu. 
Uwaga! Passe-partout, bilety ul- 
gowe i bezplatne nieważne. 


AKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


A MKM PYZIAK OZN A OWA PRAWA AK Ea.. > 


- « 
Andrzejewska, Znicz 
w najwesclszej polskiej komedii 
muzycznej sezonu p, t.: 


„IJ 
LON 


W  pozost. rolach: GROSSÓWNA, 
FERTNER, SIELAŃSKI, ORWID, 
ŻABCZYMSKI, GRABOWSKI 


Początek w dni powszednie o godz. 4, 

w ni_aztelę i vigta o godz, 13-ef 

w poł Na pierwszy sans wszystkie 
miejsca po 5t gr. 


Scenariysz GINY KAUS w-g powie ści „SIOSTRY KLEH". W rol. główn.: trójka bohaterów z filmu „Więzienie 


bez kore Corinne LUCHAIRE, Annie DUCAUX, Roger DUCHESNE 


Takich to ozonowych „obrońców”|W obliczu sprawiedliwości 
mają robotnicy! 


Ujawnienie skandalu w Widz. 
Manufakturze 


Od dłuższego czasu wśród 
robotników Widzewskiej Manu- 
faktury krążyły pogłoski o nad- 
użyciach, jakich dopuszczali się 
delegaci ozonowi na terenie fa- 
brycznym. Chodziły słuchy o 
ścisłej współpracy ozonowych 
delegatów z administracją za- 
kładów. Ich to dziełem była 
przeprowadzona racjonalizacja 
pracy. Mówiono również o po- 
bieraniu łapówek za wyrabianie 
miejsca pracy i t. d. 


Jak się dowiadujemy, pogłos- 
ki te nie były bezpodstawne 
skoro Inspektor Pracy XIV obw. 


Dyrekcja I R. 


wszczął dochodzenie w sprawie 
podniesionych zarzutów, 

W dniach najbliższych poda: 
my bliższe szczegóły tej- sensa- 
cyjnej afery, która wywołała 
poruszenie i wzburzenie wśród 
robotników  Widzewskiej Ma- 
nufaktury. 


Zwycięstwo u Najmana 


Trwający od tygodnia zatarg 
w fabryce Najmana ul. Połu- 
dniowa na tle wyrównania sta- 
wek został w dniu wczorajszym 
zakończony, Firma zgodziła się 
uznać żądania robotników i 
stawki wyrównała. 


Poznańskiego 


prowokuje zatargi 


Coraz częściej wybuchają za- 
targi na tle racjonalizacji pracy 
w zakładach I. K. Poznańskie- 
go. Coraz częściej administra- 
cja próbuje narzucić robotnikom 
gorsze warunki pracy, ale wo- 
bec zdecydowanej postawy ro- 
botników ataki firmy kończą się 
fiaskiem, 

W dniu wczorajszym administra- 
cja znowu spróbowała szczęścia i 
tym razem atak firmy robotnicy 


zdecydowanie odparli. Zdaniem 
administracji na oddziale wy- 
kończalni za dużo pracowało 
ludzi i w dniu wczorajszym wy- 
mówiono pracę 50 robotnikom. 

W odpowiedzi robotnicy wy- 
kończalni na znak protestu po- 
rzucili pracę, żądając cofnięcia 
wymówienia. Po półtoragodzin- 
nym strajku administracja ska- 
pitulowała i wymówienia cofnęła, 


Dzieje makabr 


ycznej zbrodni 


Małżonkowe zabili siekierą 
zięcia 


Potworna zbrodnia ujawniona 
została we wsi Rajmundów, śm. 
Łanięta pow. kutnowskiego na 
osobie 32-letniego rolnika An- 
toniego Sierana, 


Obecnie dochodzenie prowa- 
dzone przez prok, Kaweckiego 
zostało zakończone i opraco- 
wany zostaje akt oskarżenia, 
tak że sprawcy w najbliższym 
już czasie zasiądą na ławie os- 
karżonych w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi. 


Antoni Sieran w kwietniu 
1938 r, zawarł związek małżeń- 
ski z Franciszką Gralak. On 
wniósl 1500 zł. jej rodzice za- 
pisali 8 mórg ziemi, z których 
połowę przepisała na własność 
męża, 


To właśnie było powodem 
mienawiści starych Gralaków 
do zięcia. Stosunki między ni- 
mi były bardzo zadrażnione, 
Dnia 15 lutego br. gdy Sieran 
zajęty był w stodole rznięciem 
sieczki, teść jego Franciszek 
Gralak wszedł z siekierą i z 
tyłu obuchem uderzył go w 
głowę trzykrotnie, Sieran runął 
na klepisko nieprzytomny. 


Na to nadeszła żona Gralaka 
Stanisława, a widząc, że Sieran 
rusza się jeszcze, schwyciła sie” 
kierę i rąbnęła jeszcze kilka 
razy leżącego rozwalając mu 
głowę oraz połamała mu żebra 
bijąc obuchem po piersiach. 


ranową i nakazali jej milczenie, 
Zwłoki skrępowali, następnie 
w nocy wywieźli na pole wsi 
Wola Olszowa, gm. Lubień, 
pow. włocławskiego i tem za- 
ikopali na głębokości 3 metrów. 


Celem uniknięcia podejrzeń 
namówili Sieranową, aby udała 
się do rodziców Sierana za- 
mieszkałych w odległości 11 
kilometrów, u których na dzień 
przed zabójstwem Sieran był 
z wizytą, Sieranowa udała się 
i pytała co się stało z mężem, 
bo nie wrócił do domu. 


Podejrzenia i wstępne docho- 
dzenie nie dały wyniku. 


Dopiero 8 marca br. właści- 
ciel pola w Woli Olszowej 
przechodząc polem po stajaniu 
śniegu zauważył świeże ślady 
| kopania na roli. Zaciekawiony 
przyniósł łopatę i począł kopać 
i wreszcie odkopał zwłoki Sie- 
rana, Początkowo policja mia- 
ła trudności z rozpoznaniem 
zwłok, jako że zakopane były 
w odległości 2—3 kilometrów 
od miejsca zbrodni.  Wezwani 
rodzice  Sierana rozpoznali 
zwłoki syna, a przyciśnięci do 
muru Gralakowie przyznali się 
do zabójstwa i opisali jego 
przebieg, 


Obecnie małż. Franciszek i 
Stanisława Gralakowie przeby- 
wają w więzieniu gdzie ocze- 
kują na wymiar  sprawiedli- 


LLL Z ZZ ZZ. 


Groził 
że jej 
41-letni 


dem Grodzkim w Łodzi 
zarzutem, 


utrzymanie dzieci, wreszcie po- 
dejrzewając żonę o zdradę mał- 
żeńską, pewnego dnia zaatako: 


Grodzki w Łodzi 
sprawę 30 właścicieli sklepów 
kolonialnych, pociągniętych do 
odpowiedzialności karnej zaan-- 
tysanitarny stan sklepów, prze- 
chowywanie artykułów spożyw= 
czych, jak masła, chleba, wędlin 
i t, p. obok mydła, nafty i in- 
nych chemikalii niedostateczne 
zabezpieczenie artykułów spo- 
żywczych przed zanieczyszcze- 
niem i t. d. W pewnym wypad- 


„Majcher 


58 letni Antoni Szymczak 
przezwiskiem „Majcher Ogórek" 
oraz przyjaciółka jego 58-letnia 
Helena Stępień przezwiskiem 
„Maskarada* wspólnie prowa* 
dzili dom schadzek przy ulicy 
Krótkiej 11 czerpiąc znaczne 


żonie, 


„łeb urżnie“ 


Stefan Kopczyński|wał ją z nożem w ręku grożąc, 
(Grabowa 22) stanął przed Są-|iż jej „łeb urżnie”. 
pod|zameldowania Janiny Kopczyń 
iż maltretował i bił | skiej 
żonę, nie dawał pieniędzy nalSąd Grodzki w Łodzi skazał 


Na skutek 
odpowiadał za groźby. 
Stefana Kopczyńskiego na 3 


mies. aresztu zawieszając wy- 
konanie kary, 


ðO sklepikarzy ukarano 
za niechlujstwo 


Strych do suszenia bielizny w... sklepie 
kolonialnym 


W dniu wczorajszym Sądjku właściciela sklepu pociągnię- 
rozpoznawał|to do odpowiedzialności za to, 


że na noc urządzał w sklepie 
„górę" do suszenia bielizny 


rozwieszając na sznurach mokrą 


bieliznę. 

Sąd skazał sklepikarzy po 100 
zł. grzywny z zamianą na 10 
dni aresztu, zastrzegając przy 
tym, że w wypadku powtórze- 
nia się wykroczeń kary będą 
zaostrzone i wymierzony bez- 
względny areszt. 


Ogórek“ 


i „Maskarada“ przed sądem 


zyski. Dnia 18 stycznia br. po- 
licja dom zlikwidowała zatrzy* 
mując obojga. Wczoraj Sąd Okr. 
w Łodzi skazał Szymczaka na 
1 rok, a Stępień na 8 miesięcy 
więzienia, 


Gdzie dwaj się kłócą, 
tam ...FOM korzysta 


Charakterystyczną 
rozpatrywał w dniu wczorajszym 
Sąd Grodzki w Łodzi, 


wczoraj niejaki Oziasz Hofstet- 
ter, zam. przy ul. 11 Listopada 
32, kupiec branży drzewnej, 
Akt oskarżenia zarzuca mu 
zniesławienie Hersza Rzepko- 
wicza, również kupca, zam. przy 


Dnia 3 grudnia 1938 r. wie- 
czorem Reinhold Stolc wyszedł 
z piwiarni na ul, Limanowskie- 
go i zdążał do domu. Na ul. 
Wrześnieńskiej 105 napotkał 
trzech znanych awanturników 
Stefana Wardęgę i Mariana Li- 
zaka oraz jeszcze jednego nie- 
znanego, którzy zażądali od 
niego pieniędzy na wódkę. Gdy 
odmówił, Wardęga z tyłu ude- 
rzył go nożem w głowę, po 
czym zaczęli go rewidować, 
Gdy bronił się, Lizak pchnął 
go nożem w twarz, wykłuwając 
mu jedno oko, , 

Rannego przewieziono do 
szpitala, gdzie został wyleczony, 
oka jednak nie udało się ura- 
tować. 

Wczoraj sprawcy bestialskiej 
napaści zasiedli na ławie oskar- 
żonych w Sądzie Okr. w Łodzi. 

Sąd ogłosił wyrok na mocy 
którego 30-letni Stefan Wardę 


Ostatnie dni! 


FLIP i FLAP 


Wezwali następnie córkę Sie- | wości. 
| 
KINO -TEATR B 
: za Najnowsza komedia muzyczna 
METRO: ;.. ALPEJSKIE 
PRZEJAZD 2 R OSŁY 


CORSO 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
i niedziele o godzinie 12-ej 


Ceny ed50gr.— Sala wentylowana. 


to TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dnie powszednie o godz. 
4-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. 
W niedzielę i święta o godz.12 wpoł. 


Bel 


| Po raz pierwszy w Lodzi 


S. O. S, rozpaczliwe wołanie S. O. S. 
o pomoc okrętu, który wpadł na górę lodową 


O RK A N ù 


Nadpr.: PRZEPIĘKNA KOLORÓWKA. 


IISUS 
RL LL 


sprawę |ul. Zeromskiego 72. 


Oskarżony pomawiał Rzep- 
kowicza że dopuszcza weksle 


Na ławie oskarżonych zasiadł |do protestu, wobec czego za- 


skarżył go do sądu, 

Na rozprawie doszło do ugo* 
dy pomiędzy stronami. Hofstet- 
ter przeprosił Rzepkowicza, i 
złożył 30 złotych na budowę 
ścigacza. 


Gdy odmówił pieniędzy 
na wódkę, 
wykłu li 


mu oko 


ga skazany został na 4 lata 
więzienia, a 26 letni Marian Li- 
zak na 3 łata więzienia. 

BAZY; E E 


Łańcuch prasowy 


na obozy letnie Czerwonego 
Harcerstwa T. U. R. 

Tow. Kazimierz Gallas wpła- 
ca zł, 10iwzywa do wpłacenia 
tow. Zborowskiego Fr, 
tow. Lambrechta H. 

Tow. Wacław Szymański wpła” 
ca zł. 10i wzywa do wpłacenia 
tow. Studniarka H. 
tow. Galińskiego Ał. 
Tow, Józef Dzieżbicki wpłaca 
zł. 10 i wzywa do wpłacenia 
tow. Ambroziaka J. 
ob. Klamuta A. 
Tow. Jan Karbowiak wpłaca 
zł 5 i wzywa do wpłacenia 
tow. Wojdana St. 
tow. Stawińskiego W. 
tow. mgr. J. Kielera. 
Tow. Zygmunt Pracki wpłaca 
zł 3 i wzywa do wpłacenia 
tow. Skotowskiego W. 
tow. Zyberta T 
tow. Wnuka L. 
Ob. Wajnert wpłaca zł. 30. 
Kwoty powyższe wpłynęły do 
kasy T. U. R. 


W roli głównej 


rles Bickford 


Dziś i dni następnych 


Wesoła — Beztroska — Pełna finezji i dowcipu komedia 


„1 „CAFE METROPOL 


W rolach gł.: 
59 Loretta Young, 
Tyrone Power, 
Adolf Menjou. 


-s ŁOCZIaNiIN EET 1 I PZ OECD ZZA" WOZIE ROA" 


W wirze wielkiego miasta 


Cztery nieszczęśliwe 
wypadki przy pracy 


W zakładach Scheiblera i 
Grohmana przy ul. Emilji ude- 
rzony odłamkiem maszyny do- 
znał pęknięcia kości łokciowej 
robotnik 32-letni Tadeusz Woj- 
ciechowski (Okrzei 27). Ran- 
nego po opatrzeniu przewie- 
ziono do szpitala. 


— W f-mie Bracia Geyer 
przy ul. Zgierskiej 96 uległ wy- 
padkowi robotnik 29-letni Otton 
Szyfner (Kaszubska 6) który 
odniósł rany szarpane ręki, 
Rannego pogotowie przewiozło 
do szpitala. 


— Na posesji przy ul, Try- 
bunalskiej 3 w czasie wyłado- 
wania z wozu skrzyń z żelaz- 
nymi częściami maszyn został 
przygnieciony przez upadającą 
skrzynię robotnik 28-letni Teo- 
fil Muszyński, zamieszkały przy 
ul. Bema 12. 

Muszyński odniósł złamanie 
obojczyka oraz kilku żeber 
z prawego boku. Rannego po 
opatrzeniu przewieziono w sta- 
nie ciężkim do szpitala. 


— Robotnik firmy Profesor- 
ski przy ul. Pomorskiej 98 Wil- 
ly Pidde. zam. przy ul. Bystrzyc- 
kiej 55 przewoził maszynę poń- 
czoszniczą platformą. 

Na ul. Sterlinga przed domem 
nr. 12 maszyna runęła z wozu 
przygniatając robotnika. który 


w stanie ciężkim został prze- 
wieziony do szpitala Okręgo- 
wego. 


Kradną i oszukują 


Na Bałuckim Rynku handlar- 
ce Bronisławie Sobczak (Wrze- 
śnieńska 48) skradł jakiś osob= 
nik walizkę z towarem wartości 
100 zł. i rzucił się do ucieczki, 

cigany złodziejaszek porzu- 
cił walizkę i zbiegł. Policja 
w toku dochodzenia ujęła spraw- 
cę kradzieży, którym okazał się 
Stanisław Warzykowski (Szo- 
pena 22). 

— Lasoń Józef zameldował, 
że z posesji przy ul. Miljono- 
PU K= ZA Pali M R 


V T: U. R. 


Organizuje w ramach „mie- 
siąca propagandy”; 

Dziś w sobotę, dnia 18 b. m. 
o g. 19.30 na dzielnicy Koziny 
—Letnia 3-5 „Wieczór poezji i 
pieśni”, na dzielnicy Widzew— 
Rokicińska 62 — referent tow. 
E. Ajnenkiel na temat „Poezja 
X Pawilonu". 


Sport 


Zawody bokserskie 
l. K. P.—,T. U. R." 


W dniu dzisiejszym w sali 
Teatru Popularnego przy ulicy 
Ogrodowej 18 odbędzie się mecz 
bokserski 


1. K.P. — „I. U. R.” 


w następujących wagach, mu- 
sza: Poczekaj—Robaszek, kogu- 
cia: Będkowski—Pawlak, Ka- 
czyński—Wankajm,  piórkowa: 
Tomaszewski- Chmielewski, lek- 


ka Pik—Bialicki, półśrednia: 
Kotecki — Buczyński, średnia: 
Sarnecki—Wichroń, półciężka: 


Frontczak—Frontczak. 

Bilety w cenie 50 gr. i 1 zł: 
do nabycia w sekretariacie R. 
K. S. T, U. R. ul. Poludniowa 
28 araz przed zawodami w ka- 
sie teatru. 


wej 93a nieznany sprawca skrad| 
furtkę z parkanu wartości 202| 


— Hugo Rezler (Pomorska 
zameldował, że na ul Zachoġ 
niej 58 Szmul Najman (Piłsufe 
skiego 68) podając się za ot 
biorcę wyłudził od robotnika 
odnoszącego przędzę od Re 
lera wartości 100 zł. l 

| 


, 
Ofiary gołoledzi 

W ciągu dnia wczorajszego 

wskutek ślizgawicy powstali 


i 
wskutek nieusuwania w 
śniegu z ulic i nieposypyw. 
chodników, zanotowano znów 
kilka wypadków. A 
Na ul. Wrześnieńskiej upadl 
Władysława Kulpakowska z: 
mieszkala przy ul. Wrześnief: 
skiej 48 i odniosła ogólne obra 
żenia ciała i rany tłucz 
głowy. j 
Janina Kołodziejska (Rudi 
Pabianicka Słowiańska 22) wsku 
tek upadku doznała złamaną 
nogi. d 
W firmie Rozen i Wislicki 
przy ul. Senatorskiej wskutek 
upadku doznał zwichnięcia no 
19-letni Fajwel Krygier. 1 


Wszystkim udzieliła pom 
pogotowie, które po za 
interweniowało w kilku dals 
wypadkach, gdzie okalecz 
były mniej poważne, 


| 


| 


Czytajcie 
Łodzianina 
Per ZDZ EZ WEZ ZK 
Romunikat 


Dziś w sobotę dn. 18 bm. age 
dzinie 18 w sali Domu Zw. Zaw, | 
ul. Wysoka 45, odbędzie się 
zebranie robotników  drukarń 
(ręcznych, filmowych i chust 

Na porządku dziennym: 
warcie umowy zbiorowej. 

Robotnicy drukarń we 
snym interesie winni się sta 
licznie, 


Zw. Zaw. Rob. Przem. Włók. 
Oddział I Fabryczny. 


Ht% 


y 
| 


Wulkanizacja Pospieszna 
Reperącje: Opon 
i Dętek nakładanie 
| protektorów ŁÓDŹ 
- Sienkiewicza Wy 
Piotrkowska 80. 
Telefon 150-0 
Uwaga! Wulkanizy: | 
jemy na poczekaniu 


STOP! Firanki, kapy, story i p 
najtaniej poleca pracownia I. Goli: 
berg, Łódź, Nowomiejska 3, wp% 
dwórzu, sklep Nr. 9, tel. Nr. 172-66 

URT DETAL 


Dr. J. NADEL 


Akuszer-ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8. 


Andrzeja 4, tei. 228%: 


PAULINA LEWI 


Specjalność chorób kobiecych 
i położnictwo 


Śródmiejska 28 telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz 
Lekarz-dentysta 
Henryk 
Leizerowicz 


Piotrkowska 165, tel. 220-0 
przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 


EET EUT) ZZO AW A 0 ZB 
Wypożyczainia książek „Uniwersalna“ 


PIOTRKOWSKA 67 pasaż „Casino* 
NOWOŚCI W 4 JĘZYKACH LEKTURA SZKOLNA BEZ KAUCJI 


e OEI IE PO ER ZE DODZIE ZW TOY TAAAK 
CENTRALA PONCZOCH 


POLECA: pończochy, skarpetki chusteczki, szaliki po cenach ściśle 
fabrycznych. Specjalny dział pończoch z małymi skazami. 
PIOTRKOWSKA 82, 
w podwórzu parter 


Na sezon letni najkorzystniej obstalujesz ubrania, palta oraz kostiumy 


kzwieczim M. ROMANOWICZA Łódź, Wólczańska 101 


krawieckim ! 
na dogodnych warunkach. Wykonanie solidne. Ceny konkurencyjne: 
UWAGA! Wykonuję płaszcze impregnowane. 


B= 
PŁACĘ NAJWYŻSZE CENY za używane złoto, platynę I srebro 


Rafineria metali szlachetnych na miejscu 8. Sendowski Południowa 
phm >... fr. I p. tel. 138-8% 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. 


